kok 187. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


PrzecLbłate wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie....«..++«*» 20 złr. — zr. = e 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ = O 4 — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr, 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji........ 80 frank. — 20 frank. — 7 franków, 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój 


Aajencje przyjmujące przedpłatę. W irakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. 
Gubrynowicza i Szmidta. — wy "l'arnowie: Ksiegarnia Gazdy. — vr Przemyślu: Ksiegarnia braci Jeleniów. 
ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Krakowie: M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — 


wymienione ajencje. 


__ Kraków, 


i 


pl 


w, czwartek 2 


Redakcja i Adm 
Ekspedycja m 


W pierwszym umi 


J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.— Wve Iuwowie: Księgarnia 


we Lwowie: ksieg. Gubrynowicza 


w Tarnowie : Księgarnia Gazdy—wy Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego— w Wiedniu z Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr, 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr. 2. — 


winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwiukel N. 3. 


Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 


w Krakowie: 


od 1 września do 30 września © złr. 
od 1 września do 31 grudnia % , 
w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 wrześ, do 30 wrześ. gzłr. 8 c. 
od 1 września do 81 grudnia $ złr. 


Upraszamy Szanownych Prenuńieratorów na- 
szych, którzy od 1go września b.r. prenumerate 
swą odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumeratę, 
by nie doznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. tylko 10 cnt. 
Mg" Razem z prenumeratą nadsyłać można pie- 
niadze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa 
„Kraju“, których spis: znajduje sie między insera- 
tami. 


Kraków 23 sierpnia, 


Jednym z wybitniejszych objawów 
upadku narodowego we Francji jest 
ciągłe podporząkow ywanie interesów 
narodowych interesom  stronnietw, 
które niemogąc na razie tryumfować 
zupełnie, starają się przynajmnićj o 
to, ażeby prawe, które zgromadze- 
nie narodowe uchwala, a które mają 
sprowadzić odrodzenie Francji, były 
w ten sposób uchwalane, aby jak 
najbardziej odpowiadały przyszłym 
zamiarom téj lub owćj partji. Nie 
o korzyść kraju, nie o realną war- 
tość jakiegośkolwiek prawa toczy 
się walka w zgromadzeniu narodo- 
wćm, ale raezćj o to, czy to prawo 
będzie A nagiąć do Farid 
nia interesów socjalistycznych, kle- 
rykalnych, lub ARCE. O rze- 
czywistych potrzebach Francji mało 
kto tam myśli, mało kto z ludzi 
w zgromadzeniu zasiadających zna 
tak dalece swą własną ojczyznę, aby 
mógł skutecznie radzić o jéj rozmai- 
tych potrzebach. 

Wobec mniemanych, czy rzeczy- 
wistych korzyści partji,, potrzeby 
Francji muszą ustąpić i walka par- 
lamentarna przybiera ohydną postać 
frymarki stronnictw, z których każ- 
de stawia się na stanowisku całćj 
ojczyzny. 7 

Najwybitniéj jednak ten interes 
partji występuje u stronnictwa ro- 
jalistycznego, które jak się zdaje na- 
kreśliło sobie bardzo systematyczny 
plan działania w zgromadzeniu na- 
rodowóm i które dla uratowania 
królewskości usiłowało podkopać 
i zwichnąć jedyną rzeczywistą refor- 
mą, na jaką dotąd zgromadzenie 
francuzkie się zdobyło, tj. prawo 
o radach departamentowych. Decen- 
tralizacja okazała się we Francji 
piekącą potrzebą, ale trzeba było tę 
decentralizację przeprowadzić grun- 
townie od dołu do góry, aby nie 
została bezowocnym, a może nawet 
szkodliwym półśrodkiem. 


TRZY DNI 


T/E] LUZONI. 


Tv= 
(Dokończenie.) 


Ostatni dzień zjazdu lwowskiego za- 


ończył się wspaniałem festynem w o0- 
grodzie sjoiokim: Ogród, który jest 
ozdobą Lwowa przystrojono  chorągwia- 


mi przy wejściu, restauracji i sali balo- 
wój. Ostatnią tworzył ogromn namiot, 
mogący pomieścić do 1000 osób, do któ- 
rego posadzkę wzięto z teatru. Mimo u- 
pału publiczność zaczęła się już groma- 
dzić w ogrodzie około godziny 4tej, ale 
dopiero wieczorem ca p 


ZOT ły fi ł 
cechę prawdziwie ludową; by Metem 


ogrodu -pojezuickiego zeromadzi i 
o 15,000 ludzi, a a Ae 
tłumy wchodziły i wychodziły z ogrodu. 
Wieczorem ogród zajaśniał tysiącami świa. 
teł, Piramidy z lamp oświetlały drogę 
irenadagog do sali balowéj, w rondach 
najróżnorodniejsze transparenta, a w głę. 
bi ogrodu na wzgórku migało gazowóm 
światłem wypisane powitanie: „Witajcie 
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—w Berlinie, Monachjurmu, 


Przedłożenie rządowe francuzkie 
o radach departamentowych jakkol- 
wiek było tylko przemianą dawniej- 
szego prawa z czasów cesarstwa, 
dawało jednak tym radom dość 
obszerny zakres działania. 

Partja rojalistyczna, która w ra- 
dach departamentowych widziała li 
tylko środek do popierania swych 
celów, widziała li tylko osłabienie 
Paryża na rzecz prowincji, nie prze- 
szkadzała wprowadzeniu nowój in- 
stytucji, ale jak wszędzie, tak i tu- 
taj starała się o jak największe o- 
graniczenie wpływu miast, w któ- 
rych żywioł republikaneki przeważa. 
Czemże jednak będą rady departa- 
mentowe, jeżeli większe miasta nie 
będą w nich należycie reprezento- 
wani? Czyż wtedy zechcą i będą 
mogły odpowiedzieć życzeniom ogółu 
ludności? Przeciwnie, wytworzą oni 
nowy żywioł i tak już silnego anta- 
gonizmu między miastem a wsią i 
przyczynią się do wytworzenia we 
Francji dwóch groźnie naprzeciw 
sobie stojących obozów, które dla 
nieprzyjaciół zewnętrznych mogą być 
bardzo pożądane. 

My w Polsce zrobiliśmy pod tym 
względem tak smutne doświadczenie, 
że z obawą patrzymy dziś na tę 
niebezpieczną drogę, którą Francja 
iść zamierza. Ale być może, że je- 
szcze na czas prawdziwy patrjotyzm 
usunie te dla przyszłości Francji 
niebezpieczne żywioły i Franeja po- 
zna nareszcie, że nie można bezkar- 
nie igrać z reformami, nieopartemi 
mi na rzeczywistych potrzebach lu- 
dności. 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokółu, 23—27 po- 
siedzenie krajowćj rady szkolnćj. 

I. Rada mianuje nauczycieli dlą szkół 
ludowych: 

Stefana Czepila w Czernelicy, Ludwika 
Rożałowskiego w Czukwi, Eustachego 
Macefkę w Załoścach nowych, Jana Woj- 
ciechowskiego w Brzeżanach, Eustachego 
Jachimowskiego dyrektorem szkoły głó- 
wnćj imieniem Elżbiety we Lwowie, Jana 
Fryd: ycha nauczycielem szkoły św. Anny 


cą przy szkole u św. Marcina, Wilhel- 
minę Wex u św. Mikołaja, Apolonję Na- 
gol u św. Marji Magdaleny we Lwowie, 
ózefa Grzegorczyka nauczycielem przy 
szkole ludowej w Rożnowie, Romana Dwo - 
rzańskiego przy szkole głównćj w Biale, 
Jana Brzuszkiewicza w Grzęsie, Józefa 
Ogórka w Woli radzieszowskićj, Jana To- 
bisza w Ulanicy, Józefa Gibasa w Brzeziu, 
Szczęsnego Reinfusa w Starym Sączu, 
Henryka Seńkowskiego w Uściu zielonóm, 
Józefa Medweckiego przy szkole realnéj 
w Tarnopolu. 

II. Rada mianuje Jana Mitllera pomo- 
enikiem naucz. dla muzyki i śpiewu przy 
seminarjum nauczycielskićm w Rzeszowie, 
Joannę Kozłowską nauczycielką fracus- 


stek nie drgnął na drzewie taka w po- 
wietrzu panowała cisza, — to tóż ognie 
sztuczne powiodły się wybornie, a publi- 
czność przyjmowała rzęsistemi oklaska- 
mi. Brak wojskowej muzyki wynagrodzi- 
ły sowicie trzy kapele cywilne, z któ 
rych jedną aż z Wieliczki sprowadzili 
gościnni Lwowianie. Namiot balowy przy 
strojono także obficie trasparentami i pa- 
nopliami z chorągwi i herbów ZA 
wych. Udział w Tis był dość liczny — 
główny kontyngens tancerek dostawił je- 
dnak sam Lwów, bo w towarzystwie wy- 
cieczkowóm stosónkowo mało było ko- 
biet. Prezydent miasta p. dr. Ziemiałko- 
wski otworzył bał z panią C. z Pozna- 
nia, a ochocza zabawa trwała aż do ra- 
na, nieprzerwana nawet wyjazdem części 
gości o godzinie 3 z rana. 

Uroczystością ogrodową zakończył się 
trzydniowy zjazd lwowski, który bądź 
co bądź nie był po prostu zabawą czy 
demonstracją. Są w życiu dzisiejszóm na- 
rodów objawy niezrozumiałe dla dawniej- 
szych pokoleń, które jednak są bardzo 
ważnym czynnikiem rozwoju solidarności 
narodowój. Przed niedawnym jeszcze cza- 
sem Niemey były li tylko pojęciem jeo- 
graficznóm jakkolwiek pozornie tworzyły 
jeden związek niemiecki. — Rozwój soli- 
darności narodowćj w 8Zerszy ch kołach 
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ürichu i St, Galler: Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 8 — W Hamburgu 
Haasensteina & Voglora. — ww Paryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16,“ 


kiego przy seminarjum nauczycielskićm |nic widzi nie zdrożnego w wyrąbaniu 


żeńskićm w Przemyślu. 

III. Rada zatwierdza stale w zawodzie 
nauczycielskim : 

Wincentego Matusiewicza nauczyciela 
gimnazjum tarnowskiego, Jana Klimatę 
nauczyciela ludowego w Toniach, Jana 
Cieszanowskiego w Zgłobniu i Władysła- 
wa Kudelskiego w Stanisławowie. 

IV. Rada przyjmuje „czytankę ruską 
na czwartą klasę normalną,* ułożoną przez 
Ostapa Lewickiego w poczet książek 
szkolnych; poleca zaś dziełko Ostaszew- 
skiego p.t. „Moje dobre chęci* radom 
powiatowym, dzieło dra Szaraniewicza 
„Kritische Blicke über die Karpathenvól- 
ker“ bibljotekom szkół średnich, a pismo 
wychodzące w Poznaniu p.t. „Przyjąciel 
dzieci i młodzieży,* a oraz „Spiewy Niem- 
cewicza* i "Pisma Estkowskiego* wyda- 
ne przez Chociszewskiego, bibljotekom 
szkół ludowych do użytku. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Grybów 20 sierpnia. 

żyj ważna i nagła sprawa. 

tych dniach ogłoszoną została usta- 
wa, normująca sposób zaprowadze- 
nia nowych ksiąg hipotecznych, u- 
stawa krajowa zaś orzec ma, czy i 
gdzie nowe księgi gruntowe zaprowadzo- 
ne będą. Petycje wszystkich, rad powia- 
towy 


drzewa w cudzym lesie, wypaszeniu cù- 
dzćj łąki, oberwaniu owocu i t. p, wogóle 
nie uznaje prawa własności, którćj sam 
nie ma zapewnionćj. To są. prawdziwe 
dzieci proudhonowskie i mogą nastąpić 
bardzo grożne skutki, gdyby oni w swych 
przekonaniach utwierdzonymi zostali ro- 
zumowaniem zgubnych teorji, nader po- 
nątnych, a przeto przekonywających. 
Caveant consules/!.. a zapobiedz łatwo 
zaprowadzeniem ksiąg gruntowych. 
Włościanie nasi czują ważność tćj insty- 
tucji i spieszą się z opłaceniem taksy 
rządowćj tylko w mniemaniu, iż to jest 
intabulacja; poniosą chętnie koszta zapro- 
wadzenia ksiąg gruntowych, będą wdzię- 
czni za to dobrodziejstwo prawdziwe i 
staną się konserwatystami szanującymi 
swoją i cudzą własność. Sprawa to jest 
nagła, piekąca i niecierpiąca zwło- 
ki; domagamy się od sejmu zała- 
twienia jéj przed wszystkiemi in- 
nemi i tuszymy, iż sejm odłożywszy na 
późnićj ustawy drobiazgowe, na tej je- 
szcze ARP dobrodziejstwem ksiąg 
runtowych nas obdarzy i tóm do- 
rze się krajówi zasłuży. 


Wiedeń 28 sierpnia. 
p Zjechało się do Wiednia około dzie- 


ch do sejmu po kilkakroć wnoszone, |sięciu posłów z krajów mniejszych jako 


a wszędzie jednomyślnie uchwalane, są|to Z krainy Istrji, Gorycji, Dalmacji, 
objawem nagłości sprawy tój dla ca-| Bukowiny, „Triestu i Tyrolu jednego kra- 
łego kraju i zbyteczną jest wyłuszczać | ju austro niemieckiego. 


korzyści ekonomiczne 1 finansowe z in- 


Pan Hohenwart przywołał ich jako 


stytucji tej wynikające; podnieść zamie-| swoich mężów zaufania, by im przedło- 


rzam jednę tylko kwestję społeczną. 


żyć wytyczne rokowań swoich z Czecha- 


Od niedawnego czasu dają się słyszeć |mi. Cel główny nastąpić mających kon- 
w kółkach tak zwanych konserwatywnych, ferencji ma być ten, żeby zjednać sobie 


pomiędzy właścicielami większye 
dłości, duchowieństwem i t. p. obawy, a- 
żeby zasady komunistów paryzkich i in- 
ternationalu u nas szczepione i rozpo- 
wszechniane nie były. Nie wchodzę, o 
ile obawy te są uzasadnione, "zaprzeczyć 
się jednak nie da, iż społeczeństwo na- 
sze w włościanach posiada cz: bardzo 
zastęp komunistów nie z teorji, ale z prak- 
tyki. Stosunek poddańczy, w którym chłop 
nie miał własności, i częsta przez dwór 
zarządzana zmiana w posiadaniu gruntów, 
zniesienie pańszczyzny bez równocze- 
snéj regulacji służebnietw, spory 
serwitutowe na niezrozumiałych zasa- 
dach i zeznaniach interesowanćj gminy 
przeprowadzane, brak nmależytćj opieki 
nad sierotami, zagarnianie ich mająt- 
ków przez opiekunów i krewniaków, 
liczne procesa sądowe z braku hipoteki 
acz przez nieprawego posiadacza wygry- 
wane, a nakoniec agitacje dawnićj biuro- 
kracji austrjackićj, obecnie ajentów ros- 
syjskich, okazujące im w perspektywie 
zagrabienie cudzych majątków, zrobiły 
z chłopka naszego komunistę comme il 


we Lwowie, Marję Litwinównę pomocni-|faut. Obecnie ojczym małoletnich dzie- 


dziców, dożywotnik lub nawet dzierżaw- 
ca, po kilku lub kilkunastu latach uwa- 
żają się w pełném przeświadczeniu wła- 
ścicielami posiadanych gruntów, „bo się 
na nim już dużo narobili,“ zeznają na 
grunta te cesje, zapisy, testamenta i t. p. 
inni wchodzą w posiadanie i najczęścićj 
utrzymują się. Ztąd pochodzi, iż włościa- 
nin nasz czyha na jakąbądź sposobność 
uzyskania posiadania gruntu, choćby tylko 
dzierżawą, a usunięcie z tegóż uważa za 
największą niesprawiedliwość wyrządzoną 
mu przez sąd, niezważający na to, iż 
tenże nie będzie miał z czego Żyć; ztąd 
pochodzi dalój, iż chłop nasz nie szanuje 
cudzych ani własnych lasów, sadów, nie 
ulepsza gruntów, nie zakłada ogrodów, 


bracia l“ Noc była pyszna, ani jeden li- |niemieckich zaczyna się dopiero od chwili 


działań Nationalvereinów, które spowodo- 
wały owe częste zjazdy niemieckie, owe 
uróczystości gimnastyków, strzeleów itp. 
Francużi, którzy chełpili się swą solidar- 
nością narodową śmiali się z tych obja- 
wów. I cóż się stało? Nie mówimy już 
o wojnie, ale o samych objawach soli- 
darności w Niemczech i we Francji. — 
Podczas gdy Niemcy zarządzali składki 
na wycieńczone pochodami wojsk 
niemieckich powiaty palatynatu ba- 
warskiego, obi rządu francuzkiego 
p- Thiers + idee uprawnienia do wy- 
nagrodzeń departamentom Zn18 7 CZO- 
nym przez nieprzyjaciela! Po- 
kazuje się ztąd, że Niemcy przez_zapo- 
znawanie się rozmaitych prowincji nie- 
mieckich wytworzyli w sobie ideę soli- 
darności narodowćj, podczas gdy Fran- 
cuzi zajęci li tylko sprawami zewnętrzne- 
mi, niepracujący w tym kierunku — na 
wewnątrz zatracili tę ideę. Jeżeli komu, 
to nam rozdartym zależy na tem, abyś- 
my ile możności starali się zatrzóć kieł- 
kujący u nas prowincjonalizm, abyśmy 
przypominali sobie, że jesteśmy dziećmi 
Jednój matki, abyśmy pamiętali, że pra- 
cujemy dla jednćj wielkićj przyszłości. 
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posia- koryfeuszów politycznych mniejszych kra- 


jów nie niemieckich (i Tyrolu) i nakłonić 
do popierania polityki ugodowćj — już 
nie teoretycznie i ogólnikowo, jako za- 
sadę w szczegółowych punktach odno- 
śnie do kompromisu ułożonego na kon- 
ferencjach z Czechami. 

Nie wiem, czyli powołani i czy przy- 
będą posłowie niektórzy z Galicji — o 
kiórych pisały dzienniki niektóre. 

Dziś powiadają, że przybędą; wczoraj 
jeszcze zaprzeczano; a peszteński dzien- 
nik Pester Lloyd jakby na ironię wystą- 
pił z oŚciedaznmiaw „4 parna malta 
mężów zaujama ( Vertruuensnuuuterj byiu- 
by zbytecznóm. Pan Hohenwart może im 
oszczędzić i kosztów i tradów podróży; 
ponieważ ma ze strony polskićj ministra 
galicyjskiego i namiestnika galic. jako... 
swoje organa.“ 

Nie przytoczyłbym tej ekspektoracji 
Pest. Lloyda, gdyby nie dla okazania — 
jak bezmyślnym byłby koncept, uważać 
urzędników płatnych, choćby wysokiej 
pozycji i krajowców za jedyny głos 

raju, odźwierciedlający jego potrzeby. 

Zresztą ani prawdziwćj miary ani wa- 
gi do konferencji czy „komunikatów, p. 
Hohenwarta przywięzywać nie można — 
póki główne zarysy — i punkta 
szczegółowe nowego organizacyjne- 
go programu nie będą ogłoszone. — Ze 
wszech stron, nawet przychylnych gabi- 
netowi, dochodzą narzekania, dla czego 
ministerjum zachowuje tak Ścisłą tajem- 
nicę w sprawie, która zarówno obchodzi 
i przyjaciół i nieprzyjaciół rządu? 

Powiadają teraz, że ministerjum czeka 
tylko na rezultat prywatnych konferencji 
z powołanymi posłami sejmów krajowych; 
by poddać pod sąd opinji publicznej 
swoje projekta do nowćj organiza- 
cji politycznej krajów nie - węgierskich 
dotąd „Przedlitawią* zwanych. 


L KRZBOZOWIĆ. 


Przyjeżdżam do Krzeszowic i zaraz 
dnia pierwszego zwiedzam różne punkta, 
służące do estetycznego ocenienia tej oko- 
licy. Idąc ku zwierzyńcowi, stanąłem naj- 
przód na pagórku po prawój stronie le- 
żącym, zkąd widok wcale nie zły mi się 
risie iae: 3 Do ubarwienia krajobrazu 
przyczynia się najwięcéj pałac, bez któ- 
rego cała ta kotlina nie miałaby tyle uro- 
ku, zwłaszcza dla mieszkańca obwodu 
tarnowskiego, gdzie monotonność równin 
piaskiem osrebrzonych, połączona z tru- 
dnościami, jakie napotykamy przy prze- 
bywaniu tak zwanych mil z ogonami — 
nadzwyczaj nuży. Po tóm udałem się za 
poradą towarzysza przechadzki do zwie- 
rzyńca, do którego duży krzyż na wierz- 
chołku góry źwierzynieckićj stojący za- 
praszał. Zwierzyniec sam jest dosyć duży 
na taką liczbę zwierzyny, jaka się w nim 
teraz znajduje. Opowiadano mi bowiem 


po drodze, że niedawno odbywało się tam {p 


i że jednego jelenia 


olo i ki 
polowanie z pogon NOOO po lasku dwa 


włóczącego się podo 
czy si i paseia Idę do krzyża, 
przyrzekającego najpiękniejszy widok na 
całą okolicę, a idę z wielkim pośpiechem, 


- Frankfurcie nad 


Czeskie dzienniki přzysparzają widać 
rządowi w tym czasie, w którym akcja 
ugodowa dopiero jest w „zarodzie* nie- 
mało kłopotu, kiedy urzędowy wieczorny 
Praski dziennik otrzymał wskazówkę z 
góry; by im przypomnieć ich własny in- 
teres, któren nakazuje: umiarkowanie. 

Przypomina im, że żadne ministerjum 

tak wyraźnie i sumiennie nie uwydatniło 
swćj dobrćj woli wobec opoczycji cze- 
skićj, P pri dzisiejsze. 
Ztąd łatwo sobie wystawić, że partja 
przeciwna jest rozdrażnioną. Jeźli więc 
tę partję niemiecką, zawsze jeszcze wiel- 
ce wpływową dzienniki czeskie systema- 
tycznie bezczeszczą, jeźli ją zawsze na- 
zywają „kliką grudniową“. czy myślą; 
że pomagają swćj sprawie — czy sądzą 
istotnie, że założenie pokojowe 
rządu przez to stanie się łatwiejszćm; 
jeźli rezultat akcji ugodowćj byłby tylko 
zamianą jednej opozycji na drugą 

Bardzo o tóm wątpiemy. 

Cóż więc za sens, ciągle podburzać i 
drażnić przeciwnika, którego lekceważyć 
nie mają narodowe dzienniki, najmniej- 
szój przyczyny. (Die zu unterschätzen, die 
nationalen Organe, wahrlich die allergering- 
ste Ursache haben). 

Widać, że sąsiad potężny, i polityka 
względem niego wzięta za mało w ra- 
chunek pisze czeskie organa. 

Kwestja wyborcza t. j. kwestja czy 
rada gminna Wiednia przypuści ręko- 
dzielników nizko opodatkowanych do 
urny wyborczej dziś rozwiązaną zo- 
stanie na sesji rady gmi. — prawdopo- 
dobnie przyswoi sobie plenum sprawo- 
zdania komisji t. j. odrzuci ulepsze- 
nie wyborczego statutu ex formalibus. 


Wiedeń. [Rada miejska w Wie- 
dniu w sprawie list wyborczych]. 
Na wtorkowóm posiedzeniu sekcji praw- 
niczćj wiedeńskićj rady miejskićj przyję- 
to jednogłośnie następujący wniosek re- 
ferenia dr. Józefa Koppa: „Postępowa- 
nie burmistrza względem rozporządzenia 
ministerjalnego o wyborach przyjmuje 
rada miejska z zadowoleniem do wiado- 
mości.“ (o ztąd wyniknie trudno jeszcze 
na razie przewidzieć. Jeżeli jednak „rada 
miejska opierać się będzie znanemu roz- 
porządzeniu hr. Hohenwarta względem 
rozszerzenia list wyborczych przez wpi- 
>) y-l, kiórsy- wraz z dodatkami 
do podatków tyle płacą, ile ordynacja 
krajowa od wyborców wymaga, to pra- 
wdopodobnie namiestnictwo otrzyma zle- 
cenie do ułożenia list wyborczych a wy- 
nikająca ztąd zwłoka, pociągnie za sobą 
odroczenie terminu zak razi. sejmowych 
w dolnćj Austrji a tém samem i otwarcie 
samego sejmu. 

— [Pojawiają się] znowu pogłoski 
o ważnych podróżach, jakie cesarz ma 
odbyć jeszcze z końcem tego miesięca i 
w początku przyszłego. Przedewszyst- 
kiem ma cesarz odwiedzić Galicję a 
jak Pester Lloyd utrzymuje, mówią już 
w wiedeńskich kołach dworskich, że ce- 
sarz odwiedzi także nawzajem cesarza 
Wilhelma i to w Koblencji nad Renem. 


nadiU U 


Francja. 


St. Etienne (Loire) 15 sierpnia. 

(J. Z.) Przedmiotem ogólnych rozpraw 
całćj Francji jest w téj chwili rozpoczę- 
ty wielki proces polityczny przeciw 33,000 
obwinionym za wzięcie udziału w komu- 
nie paryzkićj, która była powodem roz- 
lewu tyla krwi bratnićj, tylu nieszczęść, 
i takićj pożogi. 


o napisy na drzewach wskazujące drogę 
o krzyża, kazały się domyślać rzadkićj 
przyjemności. Przebywszy żmudną drogę, 
widzę się nagle u kresu mego dążenia, 
ale tylko u kresu krzyża dla którego tyle 
wycierpiałem. O widoku ztąd ani myśleć, 
z wyjątkiem ruin zamku tenczyńskiego, 
który i z doliny oczom ludzkim jest przy- 
stępny. Zdaje się, że artysta urządzający 
to miejsce, starał się umyślnie sprawiać 
gościom złudzenie, i zasłonięciem widoku 
drzewami, schronić ich oczy 'od złych 
skutków, jakieby nagłe wrażenie całego 
obrazu sprawić mogło. Dlatego téż bardzo 
zmyślnie, poprzybijał na krzyżu od dołu 
aż do góry żelazne haki, dająe do zrozu- 
mienia, że ciekawy gość, chcący zakosz- 
tować niezwykłćj rozkoszy, po trzech ha- 
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kach równie artystycznie wydrapać sięlwając rozum możaych i powlekając kirem 


powinien. 


Do prawdziwćj romantyczności téj oko |uczonych niższych warstw społeczeństwa. 
która jednak | Tyraństwo, pożogi i mordy, które się mi- 
ałymi |mowoli z takimi widokami łączą, 
acznie się sączy — więk- | nas, nakształt złego ducha, 


licy trzeba jeszcze wody, 
w samym środku miasta tylko m 
strumykami niezn = 
széj ilości drzew, bo na południowej stro- 
nie sprawiają ze zboża ogołocone i łyse 


kościoła Czerny i z kilku innych miejsc, 


jakkolwiek ani w dziesiątćj części nie wy- |jakkolwiek 
równają krajobrazom pięknym, ną które gralnych, 


Cena 


W każdóm nastepnóm umieszczeniu wiersz 
Stempel od każdorazowego umieszczenia 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“ 


ola niemiłe wrażenie. Inne ustronia tćj|dwóch pięknych 
okolicy są także dosyć piękne, jak n. p.]t. j. pałacu i kośc 
widok z zamku tenczyńskiego, z wieży |szedłszy 


SCZ 


} 


inistracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 485. £ 
iejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne sa od opłaty i uwzględnia sie je tylko w terminie 8 dni. Rẹ- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je niszczy. gs! 


ogłoszeń (inserażów). 
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éj wymienione ajencje. 


i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego k 
Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 
Menem, Berlinie, Lipsku. 
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Ponieważ proces nihilistów moskiew- 
skich dość szczegółowo był podanym 
przez dzienniki polskie i przeszedł na- 
wet do prasy francuzkićj, myślę więc, że 
proces komunistów paryzkich wywołany 
przez wojnę domową, mającą za cel prze- - 
wrót zasad spółecznych, która zwiększy- ` 
ła nieszczęścia krajowe i pozwoliła panu 
Bismarkowi utrudnić warunki pokojowe, 
zwróci uwagę dziennikarstwa, tómbardzićj, — 
że kilkunastu z naszych rodaków wzięło 
udział w powstaniu paryzkićm, a to wbrew 
przekonaniom tułactwa polskiego i tra- 
dycjom narodowym. ; 
„Nie chcę w téj korespondencji dłużéj 
się nad tym procesem zatrzymywać, do- 
dam tylko, że rozpoczęty proces zwraca 
na siebie uwagę całćj Francji, która chce 
poznać bliżej powody powstania paryz- 
kiego i rzeczywisty jego cel, bo trudno 
przypuszczać, żeby stowarzyszenie między- 
narodowe (I Internationale) mogło pocią- - 
gnąć za sobą massy wykształconych Pa- 
ryżan, przypuszczać raczćj należy, że sze- 
roko rozgałęzione stowarzyszenie, zanadto 
wiele liczyło na swoje siły i w nadziei | 
zwycięztwa podało tylko rękę pomocy. 

Wakacje zgromadzenia narodowego 
wkrótce już mają nastąpić, tymczasem 
niema jeszcze nie pewnego względem 
przedłużenia władzy p. Thiersa z tytułem 
prezydenta republiki. Dzienniki sprzyja- 
jące tćj prezydenturze zapewniają, że pro- 
pozycja ta znajdzie poparcie w zgroma- 
dzeniu; Siècle zapewnia, że p Thiers u- 4 
zyskałby najmmćj 450 głosów. Wielu > 
członków z większości niepodzielających 
wcale rządów republikańskich, głosowało- © 
by za przedłużeniem władzy p. Thiersa, 
jedynie tylko dlatego, żeby nie rozwi s 
wać zgromadzenia i samym w niém zostać. 

Rozpoczęta na nowo dyskusja nad pra- 
wem departamentalnćm już nie napotyka 
trudności, komisja, rząd i zgromadzenie 
robią sobie ustępstwa i zawotowane 
wo będzie obowiązywać do czasu nowéj 
jego rewizji. 

Przed udaniem się na wakacje, zgrom. 
nar. ma kilka ważnych kwestji do roze- 
brania, jak budżet, nowe opodatkowanie 
i pożyczka m. Paryża, nad którą delibe- — 
rowała już nowa rada miejska. Prefekt — 
p. Leon Say zażądał 350 miljonów po- 
trzebnych Paryżowi do naprawienia finan- 
sów miasta po rządach cesarskich, oblę- 
żeniu pruskićm i wojnie domowej. 

Miljard franków kosztów wojennych 
dała już Francja Prusom, a zakomuniko- 3 
wana wiadomość przez p. Pouyer-Quer-- 
tier w zgrom. nar., że. w krótkim czasie 
Francja znów da znaczną summę Niem- 
com, z radością została przyjętą przez ca- 
ły naród, który chciałby pozbyć się téj 
dziczy z swego kraju i przygotować się 
do odwetu. Z 500,000 wojska niemiec- 
kiego we Francji, które po wojnie zaję- 
ły wiele departamentów, znajduje się w. 
tej chwili 150,000, którego utrzymanie 
kosztuje dziennie 290,000 fr., zamiast 
1,250,000 fr., jakie Francja zniewoloną 
była dawać Niemcom dotychczas na żyw- 
ność wojsk okupacyjnych. 2 

Temi dniami rozeszła się wiadomość, 
zaczerpnięta z gazet niemieckich, jakoby 
p. J. Favre przed ustąpieniem z minister- 
stwa spraw zagr. w ostatnićj swćj nocie 
wysłanćj do Berlina wyraził się, że Niem- 
cy nigdy nie mogą liczyć na zbliżenie 
się do nich Francji, znajduje wiarę i = 
znanie wszystkich. Alzacja 1 Lotaryngj: 
w ręku niemieckićm będzie dła nieh 
bawą ciągłćj wojny. Francja zemści £ 
bo to jest Baa i uczuciem wsz 
kich; za 5 miljardów fr. Niemcy na 
wają nienawiść całego narodu francuz- 
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natura bogactwa czaru, że. tak powiem 
wylała, jak w niektórych okolicach Karpat, 
mianowicie siedmiogrodzkich, w Szwaj- 
carji, Szwecji, we Włoszech lub w Grecji. 
Nie rozwodzę się dalćj nad szczegółami, — 
polecając tylko zwiedzenie tćj okolicy — 
wszystkim, u których młodzieńcze serce — 
bije, których uczucie wyższe co dopiero — 
się” budzi, którego marzenia widokami 
ruin lub pałaców w przeszłość zaczaro- _ 
wanego świata duchów przenoszą. Ruiny 
bawią młodzieńca żyjącego bardzićj uczu- 
ciem niż myślą. O! bo myśl o zamkach í 
i ruinach napełnia boleścią każdego, który 
wszechstronnym poglądem na kartę dzie- 
jów ludzkości wnika w te stare pomniki 
średniowiecznćj nędzy moralnćj, która niby 
czarna chmura nad ludami wisiała, oćmie- 


żałoby całe generacje osieroconych i nie- 


kuszą 


1 O do stawiania 
człowieka na równi ze zwierzętami 


Pospieszam do miasta celem zwiedzenia 
utworów budownietwa, l 
ioła parafialnego. Ob- 
pałac dokoła, chwyciłem ogól- 
ne Jego Zarysy. Pomysł sam jest niezły, 
ugrupowanie części jego inte- 
mianowicie ogrodów 


> 


wiato- | 


kiego, zabrane dwie prowincje będą bodź- 
cem dodającym więcćj nienawiści, rozbu- 


dzeniem patrjotyzmu mass i lekcją hi- 
storji, że Prusy powinny powrócić do 
tego, czem były — do Brandenburgji. 
Tuluzie odebrał sobie życie admirał 
Cosnier, który był prefektem departa- 
mentu Bouches-du-Rhóne. Śmierć tę przy- 
pisują znalezieniu w aktach śledczych są- 
du wojennego w Marsylji, papierów kom- 
promitujących admirała Cosnier, który 
przez słabość charakteru, czy tóż dla u- 
niknięcia przelewu krwi, dobrowolnie zło- 
Żył swoją władzę prefekta w ręce rewo- 
lucji wybuchłej natenczas w Marsylji. 

Niemcy czując, że F rancja po przeby- 
tych nieszczęściach staje już na nogi i 
coraz więcćj wzmaga się jćj potęga, z 
każdym dniem robią się skromniejsi; 
wojska niemieckie „stojące pod Paryżem 
otrzymały rozkaz nie obchodzić rocznicy 
batalji pod Wörth, żeby nie obrazić u- 
czucia narodowego. Francuzów i nie wy- 
wołać jakiegoś starcia, które i bez tego 
są nadzwyczaj liczne. 

L'Union franc-comtoise donosi, że Niem- 
cy znaleźli jednego żołnierza pruskiego, 
powieszonego koło stacji kolei żelaznej 
m. Poligny i to było powodem starcia 
ludności miasteczka z wojskiem okupa- 
cyjnóm: dwóch żołnierzy zostało zabi- 
tych, a ze strony mieszkańców jest ze 
20 osób rannych. Tegoż samego dnia 
rzyszło 800 żołnierzy pruskich z Lons- 
e-Saulnier i mało brakowało, żeby wszyscy 
mieszkańcy byli wyrznięci, a miasto spa- 
lone. 

W zgrom. nar. p. Henri de Lachetelle 
wystąpił z propozycją obowiązkowego wy- 
chowania. Wniosek ten dobrze został 
przyjętym i należy spodziewać się, że 
przy jego rozbiorze zostanie popartym. 
Ostatnia wojna francuzko-pruska przeko- 
nała, że nie tyle jen. Moltke z Bismar- 
kiem byli przyczyną zwycięztw niemiec- 
kich, co skromni nauczyciele szkółek, 
którzy potrafili wpoić w młodzież nie- 
miecką ideę narodowościową i poczucie 
obowiązków. 

Jen. Leflô; nowy ambasador francuzki 
przy dworze rossyjskim, miał być dobrze 
przyjętym na dworze petersburskim i pee 
konać się, że aljans rossyjsko - pruski, o 
którym tyle mówią, jest bez podstawy, 
że zjazd cesarza austr. z cesarzem niem. 
może być donośniejszym w skutkach dla 
Francji. Są to tylko domysły, które są 
powodem rozmaity ch kombinacji politycz- 
nych. O ile zaś aljansa osobiste monar- 
chów i ich względem siebie życzliwość 
są szczere, mogliśmy się przekonać po 
zjeździe Franciszka-Józefa z Wilhelmem 
w r. 1865, które zakończyły się Sadową. 
W każdym razie federacja ludów sławiań- 
skich pod berłem Habsburgów z przy- 
jaźnią nowego władzey Niemiec, nie po- 
doba się dziennikarstwu francuzkiemu, i 
dzisiejsza Liberté mówi,że byłoby to po- 
wodem fnis Austriae: 

Temi duiami odbyło się w Macon ze- 
branie towarzystwa strzeleckiego, które 
ma pewną polityczną doniosłość w sku- 
tek licznego udziału Szwajcarów i ich wi- 
zyty do Lyonu. 

Składki we Francji, szczególnićj w 
departamentach dotykających Szwajcawji, 
a nawet w departamencie Loary i Rhónu 
dla dotkniętych powodzią Szwaj- 
carów zwiększają się z każdym dniem, 
departament Rodanu dał przez swoje 
dzienniki przeszło 60,000 fr. 

Na zakończenie mego listu jeszcze słów. 
ko o komunie i o pojęciu jéj wolności. 
W mieście niebardzo odległóm od St. 
Etienne w Puy żyła wdowa po tułaczu 
| p. Massalskim z dość liczną 
amilją, jedna z córek była zaręczoną 
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Bleszeczyńskim i ślub miał się 
R w krótkim już czasie, gdy z Pol- 
ski przybył młody krewny p. Bleszczyń- 
skiego, którego chciał on umieścić w je- 
dnćj ze szkół polskich w Paryżu, i wtym 
celu w początkach istnienia komuny po- 
jechał on do Paryża. Lecz zaledwie sta- 
nął w hotelu, gdzie go czekał jeden z je- 
go przyjaciół medyk Żebrowski z kra- 
kowskiego uniwersytetu, gdy ajenci ko- 
muny wpadli do hotelu i gwałtem przy- 
musili pp. Bleszczyńskiego i Żebrowskie- 
go wziąć za karabin i iść przeciw woj 
skom wersalskim; Bleszczyński przeszyty 
kilkoma kulami poległ, a Żebrowski do- 
stał się do niewoli, lecz wkrótce został 
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wych, psuje harmonję całości, która je- 
dynie na równym i symetrycznym roz- 
kładzie polegać powinna, jeżeli nie samą 
wygodę, lecz także sprawienie uczucia 
estetycznego ma się mieć na oku. Idąc 
od pałacu ku kościołowi spojrzałem jeszcze 
raz ze strony wschodnićj na niego i do- 
strzegłem, że wieże nieco na bakier są 
postawione, lecz nie mówię o tém z zu 
pełną pewnością, bo być może, że mnie 
wzrok łudził. Kościół jest pięknie zbudo- 
wany w stylu gotyckim. Rażą tylko, na 
frontonie poprzylepiane herby, które da- 
leko godnićj i z korzyścią dla potomności 
mogli fundatorowie zastąpić portretami 
swoimi, które mogli umieścić koło wielkie- 
go ołtarza. Razi także wewnątrz jeden 
obraz nieodpowiadający powadze kościoła. 
Już przecież powianiby majętniejsi i i uczeńsi 
pojąć ze stanowiska piękna wizerunki 
Chrystusa, a nie wieszać nad ołtarzami 
obrazy osób znękanych i zbiedzonych, 
budzących w nas raczćj politowanie, a 
nie uczucie stojącego przed nami bóstwa, 
| które się nad nami ma litowe ać. Obraz 
Madonny w wielkim ołtarzu jest pięknie 
malowany. Nie mogłem się dopatrzeć w 
legendach kościcła historycznych osób 
kięczących przed Matką Boską. Przytóm 
postawa jednego mężczyzny klęczącego 
po prawój stronie jest niestósowna, zakra- 
wa bowiem na zwyczaj studencki nieklę- 
kania na obydwa kolana, żeby sukni nie 
zwalać. Także nie można się dopatrzeć 
myśli w obliczu i całéj pozie młodzieńca, 
równie jak w drogim futrze klęczącego 
po lewćj stronie mężczyzny, którego bi- 
skup niewiedzieć za co łaską Ducha św. 


czoną familję Massalskich o gwałcie 
komuny. Komuna paryzka liczyła wielu 
Polaków zwerbowanych w taki sam 
sposób. 


— [Municypium paryzkie przed- 
stawiło| zgromadzeniu narodowemu do 
zatwierdzenia następujący projekt miej- 
skićj pożyczki: Art. I. dozwala się na o- 
znaczenie ilości długu miasta Paryża 
względem towarzystwa kredytu grunto- 
wego na sumę 313,312,324 fr. 53 c. i na 
oswobodzenie sumy 97, 547, 138 fr. 61 c; 
pochodzących z pożyczki z roku 1869 a 
nieprzelanych do kasy tćj instytucji; wy- 
żćj wspomniona suma micści w sobie 48 
miljonów franków, których przeznaczenie 
zmieniono tymczasowo prawem z d. 23 
lipea 1870 r. Art. II. dozwala się na za- 
ciągnięcie pożyczki w ilości 350 miljon. 
franków na warunkach i w sposobie, któ- 
ry będzie późnićj oznaczony. Art. AII. 
rada municypalna czyni wyraźne zastrze- 
żenia w przedmiocie zapłaty przez mia- 
sto wojennćj kontrybucji 200 milj. ,_ któ- 
rymi obciążone zostało przy umowie za- 
wieszenie broni, jako téż i kosztami, ja 
kie spowodowała ta kontrybucja kasie 
municypalnéj. Rada oświadcza, że w jéj 
oczach dług ten powinien spaść całko- 
wicie na państwo, zapraszając w tym 
celu pana prefekta do przedsięwzięcia 
wszelkich kroków i potrzebnych rekla- 
macji u kompetentnych władz. Art. V. 
rada objawia te same zastrzeżenia i za- 
lecenia panu prefektowi w tóm, eo doty. 
czy sumy 6 milj. przypadającćj za kupno 
mąki i chleba, jakotćż i innych wydat- 
ków, które mogły być poczynione w in- 
teresie ogólnym obrony. 

— [Odpowiedź ministrawojny 
jenerała Cissey| na interpelację de- 
putowanego p. Duval, dla jakich powo- 
dów były członek komuny p. Rane nie 
jest weale ścigany, ani aresztowany i ja- 
kim sposobem się to dzieje, że spokojnie 
zasiada w radzie municypalnćj Paryża, 
podczas, gdy jego koledzy z komuny, 
jak: Billioray, Grousset i inni, stają w 
téj chwili przed sądem wojennym? (Głos 
Gambetty: „To izba PSE: — 
Wprawdzie — odpowiada na to p. Cis- 
sey — p. Rane wchodził w skład Koni: 
ny, ale zaraz w pierwszych jéj dniach po- 
dał się do dymisji. Odtąd dużo upłynęło 
czasu. Papiery tyczące się p. Rane ode- 
słano sądom wojennym, które wyrzekną 
o nich swe zdanie. Jeżeli sądy wojenne 
oświadczą się za aresztowaniem p. Rane, 
każę go aresztować i tak samo postępo- 
wać będę ze wszystkimi innymi członka- 
mi komuny, których przyaresztowania o- 
każe się potrzeba. (Oklaski i głosy: kwe- 
mag wyczerpana |) 

Dzień 15 sierpnia] przeszedł 
zupek spokojnie w Paryżu. Dziennik 
urzędowy zaprzecza pogłosce, jakoby rząd 
zarządził na ten dzień różne środki ostro- 
żności, że kazał podwoić liczbę żołnierzy 
na posterunkach i odwachach, że w ko- 
szarach wojsko stało pod bronią 1% p. 
To wszystko nie miało wcale miejsca. 
Bonapartyzm dał tylko znak życia pu 
blikacją broszury p. E. Dróolle i nabo- 
żeństwem za exX-cesarstwo w kościele św. 
Augustyna, na któróm znajdowali się 
wierni mu dotąd: pp. Rouher, Pinard, 
Behice i Mieuwerkerke. 


Rossja. 


Wielki proces polityczny Nie- 
czajewa w Petersburgu. 


(Ciag dalszy.) 


[Zeznanie Tkaczewaj pod tym 
względem zasłaguje na uwagę, że w nićm 
znajdujemy apologję fikcyjnego małżeń 
stwa ze stanowiska t. z. nihilistów, do 
liczby których p. Tkaczew siebie także 
zalicza. 

W zapatrywaniu na fikcyjne małżeń- 
stwo, powiada oskarżony, stoję na tém 
stanowisku, co i p. Diementjewa. Zape- 
wne, że to się wyda trochę dziwnóm, że 
w taki sóni zapatruję się na nienor 
malne zjawisko życia społecznego. Gdy- 
by jednak panowie mogli spojrzeć na to 
z punktu widzenia téj sfery, do której 


— o 


obdarza. Najpięknićj co do myśli i ułoże- 
nia przedstawiają mi się obydwie postacie 
kobiece po prawćj stronie, 

Idę dalćj i spotykam się z trzema ro- 
dzinami przybyłemi do Krzeszowic na 
świeże powietrze. Bo też temperatura w 
Krzeszowieach jest umiarkowana, łagodna 
i bardzo przyjemna, w skutek położenia 
w kotlinie w którćj się promienie słońca 
koncentrują. Piękne parki w dolinie i gę- 
ste bory prawie do okoła na pagórkach |p 
łagodzą swym oddechem dokuczliwe upały 
i zapraszają do miłego chłodu. Nader 
przykre wrażenie wywarło na mnie opo- 
wiadanie bliższych szczegółów słabości 
niektórych z tych rodzin. 

Z początku słuchając słabość bólu nog 
kaszlu, . rozdraźnienia nerwów, letha: 
łem się lekko, uważając takie braki fi- 
zyczne za dość małe, żeby się niemi za- 
trważać. — Ależ panie, odrzekła mi je- 
dna dama, my przyjechałyśmy tutaj w 
pełnóm zdrowiu, chcąc tylko tém świe- 
żém powietrzém ,ů t} aurą łagodną odde- 
chać, i przy téj sposobności nabawiłyśmy 
się słabości. Ja np. przyzwyczajona do 
równych progów, wzięłam takie pomie- 
szkanie skarbowe, przed któróm kilka|n 
płyt napół wylizanych kroplami deszczu | ż 
stanowi stopnie wchodowe. Wstępując na 
nie, wytknęłam nogę i teraz muszę jakiś 
czas kuleć i zabijać czas nudny przykła- 
daniem kompresów (nie ma nie złego, 
coby na dobre nie wyszło). — Pani X. 
wzięła znowu pomieszkanie wilgotne, a 
przymuszona siedzieć w pokoju, zaziębiła 
się i to dość mocno. — Dlaczego, zapy: 
tałem, Y przymuszoną siedzieć w po- 


wypuszczonym, pojechał do któregoś por- 
tu i pierwszym statkiem popłynął do Ame- 
ryki. Listem ztamtąd zawiadomił zrozpa- 
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należy większa część oskarżonych, to nie 
znależlibyście w tém nie dziwnego i nie- 
naturalnego. Chociaż tego rodzaju wy 
padki są nienormalne, jednak w sferze, 
o któréj mówiłem, bywają powody real- 
ne, przez co sam wypadek utracił cha- 
rakter czegoś nadzwyczajnego i niezwy- 
kłego. Główną przyczyną rzeczonego zja- 
wiska są ekonomiczze i prawne warunki 
bytu, wśród których żyje i działa Ros- 
sjanka. W téj sferze kobieta, zdobywając 
samodzielne stanowisko, pragnie go za- 
bezpieczyć wobec prawa. Lecz niezawi- 
słość i jakie takie prawa kobieta u nas 
zdobywa tylko przez małżeństwo fikcyj 
ne. Przedtóm kobieta zostaje pod opieką 
rodziny , która swoją władzę daje nieraz 
uczuć w sposób dotkliwy; wstępując w 
rzeczywiste małżeństwo, wprawdzie może 
zdobyć pewne prawa, ale za to przyj- 
muje zbyt ciężkie obowiązki, od których 
jest wolną po fikcyjnóm wyjściu. zamąż. 
Takie zamążpójście nie wkłada żadnych 
obowiązków, a daje równe prawa, jak i 
kobiecie zamężnćj. Oto dlaczego w spo- 
łeczeństwie rossyjskióm tak często zda 
rzają się fikcyjne małżeństwa. 

Na dowód, jak często się powtarzają 
podobne zjawiska, mogę i to przytoczyć, 
że chociaż z t. z. nihilistów sam tylko 
jestem tutaj obecnym, jednak do mnie 
zgłaszało się kilka panien, abym im do- 
pomógł do wyszukania mężów fikcyjnych. 
Oprócz tego są jeszcze inne powody — 
wprawdzie mnićj ważne, ale jednak zna- 
cznie wpływające na kobiety petersbur- 
skie. Takie prywatne powody skłoniły p. 
Diementjewę do szukania męża w Mo- 
skwie. — Jeżeli kobieta mieszka sama, 
ma jakieś zajęcie, np. posiada drukarnię, 
lub pracuje w księgarni; jeżeli na wła- 
sne nieszczęście nosi krótkie włosy, to u 
nas zaraz uważają ją za nihilistkę, Taka 
kobieta na każdym kroku doświadcza o- 
pieki policyjnćj: 7 przeciwko nićj używają 
nieraz najnikczemniejszych sposobów 1 
wszelkiego rodzaju prześladowania. Każ- 
demu dobrze znane opowiadania o tém, 
w jaki sposób mE zono się z kobie- 
tami które miano za nihilistki; nie są to 
bynajmnićj bajki, ale fakta, o których 
wiem z własnego doświadczenia. Chociaż 
kobiecie niezamężnćj prawo pozwala na 
otwarcie własnćj drukarni, jednak tyle 
zwykle doznaje przeszkód i przykrości, 
że utrzymywanie drukarni obok staje 
się dla nićj niemożebnóm. Taki wypadek 
miał miejsce z Diementjewą. „Kiedy pro- 
siła o pozwolenie na otwarcie drukarni, 
to jéj odpowiedziano, że mieszka sama i 
jest niezamężną, więc dopóty pozwolenia 
nie otrzyma, dopóki nie przedstawi porę- 
czenia. Chciałem za nią złożyć poręcze- 
nie, ale moje nie byłoby nie znaczyło, 
bo byłem pod dozorem po — Byli 
wprawdzie tacy, którzy złożyli poręcze- 
nie, ale w tém nie było nic pewnego; 
pomimo poręczenia mogła ściągnąć na 
siebie podejrzenie policji, doznać prze- 
śladowania,_a w razie potrzeby być za 
wiezioną z Petersburga. — Gdyby miała 
męża, mogłaby uniknąć tych nieprzyje- 
mności. Takie okoliczności właśnie zmu- 
siły Diementjewę do wstąpienia w fikcyj- 
ne małżeństwo. 

Wy pp. sędziowie będziecie się dzi- 
wić, k kobieta gotowa była na takie ry- 
zyko, nie znając osoby, którą miała 0- 
brać za mniemanego męża. Ale w naszćj 
sferze są powody usuwające wszelkie nie- 
bezpieczeństwo. Stosunki osób płci oboj- 
ga u nas nibilistów oparte na wzajemnóm 
poważaniu i zaufaniu, co czyni wszelkie 
nadużycie niemożebnóm. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


[Książęta rossyjscy i władze 
autonomicznej. Na całą Rossję stał 
się wielki skandal. Książe Szachowskoj 
okradł ziemiański zarząd gubernjalny 
w Rossji. Dla zrozumienia całćj donio- 
słości tego skandalu, trzeba wiedzieć, ja- 
kie stanowisko zajmował książę Sza- 
chowskoj. 

Ziemiaństwo powiatowe zwykłe z po- 
między siebie wybiera ziemiański zarząd 
powiatowy. Na ogólnóm zgromadzeniu 
ziemianów z całój gubernji wybierają zie- 
miański zarząd gubernjalny, a ten od sie- 
bie wyznacza prezesa , w rękach którego 
znajduje się cały fundusz ziemiaństwa, 
nieraz bardzo znaczny. Godność właśnie 
prezesa piastował ks. Szachowskoj i tym 


koju? — SN wać Kiara Je labiek tapial co de mydiiałołe tajat Dg ASRR W odpowiedziała dama, 
że będąc cierpiącą na astmę, nie mogła 
się dłużćj przechadzać. Byłaby nieraz 
chętnie nawet większą sumę za wynaję- 
cie jakichkolwiek koni ofiarowała i co- 
dziennie przejażdżką chwile uprzyjemnia- 
ła; ale cóż, kiedy w miejscu tóm łatwićj 
zginąć, niż koni dostać można. Posługa- 
cze i posługaczki nadarli trzewików i bu- 
tów, chodząc codziennie do wskazanych 
pp. Wojciechów, Kantorków, Buzdyga- 
nów i mnóstwo innych mieszczan i wie- 
śniaków posiadających konie, lecz R 
stko nadaremnie, bo żniwa nie dozwala 
opuszczać gospodarstwa dla sekcjami 
, |Jakićjś tam pani kąpielowćj. 

Nie byłożby to pożądaną rzeczą, żeby 
administracja skarbu tutejszego, wziąwszy 
raz na swe barki obowiązek skrzętnego 
wglądania we wszystko, co gościom po- 
byt za pieniądze uprzyjemnić, a przynaj- 
mnićj umożebnić potrafi, żeby admini- 
stracja skarbu naślądując przykład uprzej- 
mego właściciela Zegestowa, utrzymywa- 
niem choć dwóch par szkapiąt na płstno 
usługi dla gości, starała się przynajmnićj 
u słabszych i nieużywających przechadze 

rawiać przejażdżkami niektóre braki 

Śolądkowe i przyczynić się do strawienia 
twardych mięsnych potraw p. Zawadzkie- 
80, który w anonsach wiosennych dla 
zorjentowania się publiczności oświadczyć 
powinien, że u niego tylko osoby z wszy- 
stkiemi i zdrowemi zębami jadać mog 

Inna znów pani wiekowa dostała z w Si: 
gotnego pomieszkania symptomatów go- 
rączkowych. 

Jedna mężatka, którą poznałem, będąc 


sposobem był zaszczycony podwójnóm 
zaufaniem: ogólaego z Anada zenia zie- 
mian i członków zarządu ziemiańskiego 
Ks. Szachowskoj aratat skorzystać nale- 
życie ze swego stanowiska. Nietylko, że 
roztrwonił wszystkie pieniądze, ale i po- 
fałszował dokomenta, pode, sprawo- 
zdania &c. 

Ale to jeszcze nie, że książęta w Ros- 
sji kradną i gdzie indzićj bywają podo- 
bne wypadki, lecz to najważniejsza, że 
znaczna mniejszość ziemian nie chciała 
wytoczyć procesu swemu wybrańcowi, 
woląe raczéj rozłożyć straty na całą gu- 
bernję. — Gdyby nie wdanie się proku- 
ratora, którego zapewne okrzycz libe- 
rałem, książe i po dziś dzień paradował: 
by w swoich karetach. 

W chołmskim powiecie gubernji pskow- 
skićj panował straszny głód, więc dla 
zmniejszenia nędzy i na utrzymanie sie- 
rót ziemiaństwo wyznaczyło 12,000 rubli, 
lecz i to zabrał ks. Szachowskoj, G © 
Że z nich zrobi lepszy użytek, jak sie- 
roty i nędzarze... 

Jeżeli się nie mylimy, jest to ten sam 
Szachowskoj, który w roku 1863 na czele 
„Walecznych zastępów“ torował drogę 
dzisiejszym pionierom cywilizacji rossyj- 
skićj w Kongresówce. 


Runa tLn ja. 


Bukareszt 20 sierpnia. 


+ [Sprawa Strussberga. 

Za panowania wielkiego patrjoty Bra 
tiana, który jednak okradał ojczyznę tak 
dobrze jak każdy inny pospolity Rumun, 
otrzymał Strussberg et comp. koncesję na 
wybudowanie kolei z Romania do Gałacu, 
z Gałacu do Bukaresztu, z Bukaresztu do 
Piteszt i Sewerina — razem przestrzeń 908 
kilometrów po 270,000 fr. każdy kilometr. 
Rząd zagwarantował kompanji 7!/30/, do- 
chodu po przyjęciu linji wykończonej i 
oddanćj do użytku publicznego, zachowu- 
jąc sobie oraz kontrolę nad wypuszcza- 
niem w obieg obligacji, sporządzonych i 
wydanych na imie koncesjonarjuszów. Na 
poparcie takiego stanu rzeczy, niech po- 
służą niektóre wyjątki z wyż wzmianko- 
wanćj koncesji. 

Art. 7. Koszta budowy na jednym ki- 
lometrze obliczają się na 270,000 fr., w 
którćj to sumie objęte są wszelkie wyda: 
tki ogólne, spłata wywłaszezonych właści- 
cieli, i procenta w czasie budowy etc. 

Art. 8. Koncesjonarjusze utworzą towa- 
rzystwo dla zdobycia sobie potrzebnego 
kapitału na budowę koleji żelaznćj—a to 
za pomocą obligacji sporządzonych i wy- 
danych na własne ich imię. Te obligacje 
będą zabezpieczone tak na kapitale koleji 
żelaznćj jak na gwarancji rządowćj 71/49. 
Art. 15 aliena 2. Rząd gwarantuje wła- 
ścicielom obligacji /1/4%/,, który przez ca- 
y czas budowy płacić będą koncesjo- 
narjusze. 

Do dziś powyższa kolćj nieukończona, 
to eo zrobione, jak najgorsze, obligacji 
zaś więcćj puszczono w obieg aniżeli ko- 
leji wybudowano, należnych zaś od nowe- 
go roku procentów nie zapłacono akcjo- 
narjuszom. Strusberg się tłómaczy, że Ru- 
muni ani kolei przyjąć, ani pieniędzy pła- 
cić nie chcą, ci zaś głoszą, że kolej nie- 
wykończona i zła, że pieniądze wzięte za 
obligacje, koncesjonarjusze po prostu skra 
dli, że o gwarancji procentów w takim 
stanie rzeczy mowy być nie może. Gdzież 
tu szukać prawdy? w akcie koncesyjnym 
i w faktycznym stanie, w jakim się znaj- 
duje wybudowana przez Strusberga kolej 
Żelazna. Zupełnie jasném jest wedle kon- 
cesji, że Rumunja pozwoliła na budowę 
kolei pod tym waruukiem, iż konsorcjum 
Strusberga na własne imię wystara się o 
odpowiedni temu przedsięwzięciu kapitał. 
Rumunja po ukończeniu budowy kolei i 
oddaniu jćj na użytek publiczny zagwa- 
rantowała 71/07, od kapitału t. j. gdyby 
dochody nie donosiły tych procentów, 
wtedy rząd dopełniać będzie różnicę z wła- 
snój kieszeni, na rzecz właścicieli obliga- 
cji. Dopóki zaś kolej nieskończona, obo- 
wiązani są koncesjonarjusze opłacać owe 
T1/40/, z rozprzedanych akcji, które na ta- 
ką sumę puszczać w obieg jest dozwo- 
lonćm, ile kilometrów robota postąpiła 
rachując 270,000 fr. za kilometr. Dla uła- 
twienia tój procedury, rząd rumuński po- 
zwólił zaraz po zawarciu kontraktu z Strus- 
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już w skutek młodości draźliwych ner- 
wów i mając idiosynkrazję, chodziła zroz- 
paczona, bojąc się sama siebie w dzień, 
a cóż dopiero przy blasku nocnéj lampy. 
Przestraszona bowiem raz tatarskim na- 
padem pluskiew, szczypawek i karako- 
nów, wydała takie jęki bolesne, jakich 
i Dante w piekle nie słyszał, i zmusiła 
tym sposobem troskliwego męża do bez- 
sennych nocy, w których z miotełką w 
ręku jak bohater czyhał na wymordowa- 
nie tego natrętnego i komunistycznego 
plemienia owadów. 

Zapłakałem w duszy na żale tych pań 
i już począłem wpaaać w wyższą lirykę 
rozezulenia, gdy wtóm słysząc zdaleka 
jakieś miłe tony, odzywające się nakształt 
anielskiego chóru ukrytego wewnątrz wa- 
tykańskićj bazyliki, 

Idziemy w towarzystwie dalej, zbliża- 
my się do mostu niedaleko kościoła i do- 
wiadujemy się, że jakiś obywatel z Gali- 
cji p. S., załatać się brakiem ja- 
kićjkolwiek muzykalnej produkcji, spro- 
wadził swoją fis armonijkę i zachwyca- 
jącą gre bawił wieczorami publiczność 
przechadzającą się w téj stronie. Jaki 
wpływ muzyka na uszlachetnienie średnićj 
klasy i prostego ludu wywiera, poznać 
ztąd, że nawet wyrobnicy po całodziennćj 
pracy wieczorem godzinami siadywali nad 
strumieniem, tuż obok pomieszkania tego 
pana szemrzącym, i przysłuchiwali się 
przyjemnym tonom narodowego dudarza. 
To też muzyka, jako środek leczniczy 
dla rozweselenia umysłu, powinna być|ż 
za staraaiem właścicieli w każdym za- 
kładzie kąpielowym, który się jako pu- 
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bergiem na rozprzedanie 300 akcji, a to|że 


na podstawie art. 9 i 10, które opiewa-|wi 


„|ją: Zaraz po prawomocnym przyjęciu 


(przez izby) koncesji, kompanji wolno roz- 
przedać za 8,100,000 fr. akcji odpowia- 
dających wartości 300 kilometrów kolei 
żelaznej; lecz sporządzenie i emisja nastę- 
pnych, nastąpi stopniowo stosownie do 
zakonstantowanćj i przyję:ćj przez rząd 
kolei. Wszystkie obligacje pozostawać bę- 
dą pod ścisłą kontrolą osobnego w Ber- 
linie zamieszkałego komisarza rządu ru- 
muńskiego, który wydawać będzie czy to 
akcje, czy też gotówkę za nie wziętą na 
podstawie poświadczenia wydawanego 
pre naczelnego inżyniera budowy pod 


Strusberg wielki oszust, ale pa C2 spy 
ponow. Na takie dictum acerbum trze 
a było kogoś trzeciego os wić z no- ` 
wym szelmostwem. Podjął się tój sprawy 
p. Offenheim. Pracdstawił on rządowi na- 
stępujący projekt zamiany akcji Strusber: 
na obligacje rumuńskie. 7!/40/, 
245,160,000 i 1%, amortyzacji od 1, 
przez 90 lat wynoszą 18,632,160 fr., Bia 
dle koncesji strusbergoskićj. Zaś zamieni 
szy to na 50/,0we obligacje rządowe z 
1/40; amortyzacji od 100—=13,483,800 ir. 
Zaoszczędzi się przez to rocznie 5, 148 „BBQ 
r. i zmniejszy liczbę lat z 90 tylko 18, 
41. Krom tego za kupony dłużne z 1 sty- 


ontrolą rządu; on również 4 tygodnie cznia i 1 lipca r. bież. zapłacić wypada 
przed terminem wypłacać będzie i pienią- | 15,322,500 fr. Zamiana ta wykona się pod 


dze odpowiednie wraz z procentami od 
obligacji w obiegu będących. Koncesjona- 
rjuszom wolno przedać kiedy chcą wszyst- 
kie obligacje, ale gotówkę wziętą winni 
wtedy złożyć w jakim banku do żelaznej 
kasy, do którćj tak komisarz rządowy jak 
Strusberg klucze posiadać będą. Gotówki 
tój bez zezwolenia komisarza naruszyć 
nikomu niewolno.* Tymczasem komisa- 
rzem rządowym za wpływami tajemnicze: 
mi księcia Karola, zamianowany został 
Niemiec Ambron, który bez wiedzy rzą- 
du ze złożonego depozytu u bankiera 
Jaques, zabrać pozwolił Strusbergowi ba- 
gatelę, bo 36 mil. fr. Niedosyć na tém, 
tenże prześwietny komisarz wraz ze Strus- 
bergiem po prostu fałszowali obligacje, 
podpisując je w Berlinie z datą Bukare- 
sztu, co tylko rządowi rumuńskiemu przy- 
sługiwało po skontrolowaniu robót stoso- 
wnie do awiza danego przeż naczelnego 
inżyniera budowy. 

Widoczna z tego wszystkiego, że kon- 
sorcjum Strusbergą w jak najbezczelniej- 
szy sposób oszukało Rumunów, wykupiło 
po prostu kapitały od kapitalistów tak 
zagranicznych jak tutejszych, a teraz je- 
szcze chce zwalić winę na poszkodowa- 
nych i powtórnie ich złupić. Ten a nie 
inny cel miała ugoda proponowana przez 
Strusberga rządowi rumuńskiemu w r. b. 

W streszczeniu jest ona następującą: Po 
zawarciu konwencji, wszelkie prawa przy- 
sługujące kom aa Strusberga , przeno- 
szą się na rząd rumuński, który natych- 
miast odbiera na własność kolej na linji 
Roman - Gałac - Bukareszt - Werczorowa , 
kompanja zaś obowiązuje się w ciągu ro- 
ku wykończyć resztę robót na tćj linji 
stosownie do warunków pierwotnój kon 
cesji. Linję Werczorowa Sewerin-Piteszty 
rząd własnym kosztem pobuduje. Za wy: 
właszczenie na całćj przestrzeni kolei że 
laznéj, zapłaci Strusberg po 500 fr. od 
pogonu, w Bukareszcie za miejsca pod 
dworzec i łączącą kolej 100,000 fr. Rzą- 
du zaś obowiązkiem przyjąć na siebie u- 
godę z wywłaszczonymi. Zacząwszy od 1 
lipca 1873, Strusberg w ciągu dwóch 
lat zapłaci miesięcznemi ratami razem 
4 mil. talarów jako procenta należne ku- 
ponom z 1 stycznia r. b. (w ilości 9,193,500 
fr.). Na te 4 mil. stawia kompanja. jako 
żyranta znanego bankiera Jaques i panią 
Strusberg. Rząd stawszy się właścicielem 
koleji , zobowiązuje się płacić procenta od 
kapitału wkładkowego 245,160,000 fr. a 
to w sposób, że obligacje Strusberga za- 
mieni na obligacje kraju, płacąc od nich 
właścicielom tychże po 5'/%/ w ratach 
kwartalnych aż do amortyzacji t. j. przez 
49 lat. 

Innemi słowy znaczy to, że Rumunja 
przyjmuje na siebie ugodę i spłatę z wła- 
snéj kieszeni wywłaszczonym, nie wiedząc 
kiedy Strusberg namyśli się zwrócić sty- 
pulowane 10 ‚00u fr. za Bukareszt i po 
fr. od pogonu na całćj linji, że sta- 
je się dłużniezką prawomocną wierzycieli 
Strusberga konsorcjum na lat 49, z obo- 
wiązkiem płacenia rocznie po 13, ,483,800 
fr., że obowiązuje się płacić procenta od 
sumy 245,160,000 franków reprezentującój 
wkładkowy kapitał od 908 kilometrów 
kolei gotowój, kiedy w rzeczywistości tyl- 
ko przyjmuje 638 kilometrów i to niewy- 
kończonćj roboty — czyli innemi słowy 


płacić będzie 5!/40/, od sumy 245,160,000 


fr. kiedy nawet podług rachuby Strusber- 
ga zrobiono tylko za 172,260,000 frank. 
Za to wszystko obiecuje nawzajem Strus- 
berg za pozwoleniem żony zapłacić Ru- 
munom 15 mil. fr. w r. 1875!! No! i te 


woły rumuńskie nie chcą przystać na tak |na czysto, że jest raczćj produktem chwili 


auspicjami jakiego znanego a pewnego “ 
banku, któryby był w stanie pożyczyć 
Rumunji potrzebnych pieniędzy na zapła- 
cenie zaległych kuponów. Na ten cel w, 
pożyczy Rumunja od p. Offznheima 8 
mil. fr. na 80/, dając mu w zastaw do- 
bra rządowe t. j. za 15,322, _00 fr. go- 
mi: - wystawi mu rewers prawomocny 
106,000 fr. Za zamianę akcji kolei 
Że laznćj Strusberga na obligacje krajowe 
iza wypłacenie owych 15,322,u00 fr. rząd 
p Oftenheimowi mA 21/40), od całego 
apitału 245,160,000 fr. jako primę a więc 
bagatelę 6, 129,000 fr., które` także 
kują się na dobrach rządowych po 80%. 
I to wcale niezły Gescheft! 'a przecież 
Rumuni znów tak uparci, tak ciemni, żę 
nań przystać nie chcą. Czyż nie zasłuź 
na surowę karę, czyż rząd pruski, su- 
strjacki nie miał wszelkićj racji, że wzi 
w opiekę nieszczęśliwego Strusberga i i 50- | 
gum interwencją internacjonalną , niego- 
ziwym Rumunom, że nie pozwalają “i 
zarznąć dla dobra cywilizacji niemieckićj!$! 
Rezultat téj głośnćj sprawy jest tak»: 
Strusberg sprzedał akcji nominalnćj wat- 
tości za 245,860,000 fr. i wziął za nie 
tówką (66 za 100) 161 „805,8 fr. Za te 
pieniądze rozpoczął budowęt kolei, która 
dziś więcćj nie „warta, jak 66 mil. fr, Za 
to Rumuni mają przyjąć na siebie dług l 
245,860,000 fr. Nie mając zkąd płacić, , 
muszą zaciągnąć pożyczkę wedle wska- ' 
zówek Offenheima na 78 mil., oddać do- 
bra rządowe w zastaw, podarować pośre- 
dnikowi za grzeczność 2!/40/, płacić 80% | 
od pożyczki i t. d. i t. d. A za to wszyst- 
ko nieoceniony dr. Strusberg za zo 
leniem swćj połowicy, znów kpa z 
Jedli ni Rumunom 15 mil. fr. w r. 1876 
eżli nie przystaną na to, książe Ed 
pe. abdykacją i gotów znów napisać 
st do przyjaciela, o przewrotności, bez- 
e E i niemoralności swych podåa 
nyc 
Z dawnych czasów powstała nam sol f 
tencja, że małych złodzieji wieszają, wi 
cy zaś wolno chodzą. Dziś w oświecon: i) 
wieku XIX kara śmierci za słodnisjnyją 
zniesiona na stałym lądzie Europ 
budowano wszędzie dla małych Paa | 
garga pomieszkania, kryminały, | 
Hga wygodnie i bez pracy wylegujł: 
zgłębiając dla zabicia czasu teorje 
dziejstwa, aby po wysiedzeniu wyrokiem 
sądowym naznaczonćj kary, rozpocząć 0i 
nowo rzemiosło — ale umiejętnie. Z wi 
kich zaś złodzieji, robią dziś męczendł 
ków cywilizacji, rządy z łaski Bożćj i of” 
gana wolnomyślnej opinji publicznej © 
dzienniki prześcigują się, aby tych wiol 
kich złodzieji bronić, niektóre zaś a 
żątka z woli ludu obrane, gotowi dia ty? 
wielkich nauczycieli ludzkości, koron, 
trony porzucać. Risum tość ada 


| 


d 
Kronika potoczna i rozmaitości- 


Namiestnik hr. Gołuchowski, przybj? 
dnia 20 b. m. koleja żelazną do Łużsn, zkgd 
o godz. 11 wraz z małżonką swoja udał sie 
gościńcem w dalszą podróż. 

Ultrapuryzm językowy i dziennikarstwo. 
W czasie przejazdu do wód ziomków nasz 
z Kongresówki, odbieramy od czasu do qza8u 
uwagi nad sposobem pisania dzienników gali- 
cyjskich z zarzutami skierowanemi przeciw uż7 
waniu w dziennikach wyrazów i zwrotów ob- 
cych. Te same zarzuty spotykaja nas częste 
i ze strony naszych purystów galicyjskich. © 
panowie zapominają, że dziennik nie jest płot 
dem literackim, pisanym spokojnie w zac” 
szu domowóm z poprawkami i przepisywaniem 


świetny Geszeft! pozwalają sobie uwag, |ściśle policzonćj na minuty i sekundy, że mr 


bliczny anonsuje, notabene nie taka mu- 
zyka, jaka tego roku w Karolowych wa- 
rach była. 

Poznałem właściciela fisharmonijki, a 
ten mi opowiadał, że jakiś mieszczanin 
rzeźnik, którego Żona ma mieć zmysł mu- 
zykalny, usilnie go prosił, żeby nieco za- 
grał, a kiedy grzeczny obywatel prośbie 
jego zadość uczynił i krakowiaka mu za- 
grał, tedy mieszczanin uradowany nad- 
zwyczaj, poczuwając wią do wdzięczności, 
przyrzekł mu przynieść kiełbasę własne- 
go wyrobu. 

Gdyby stronę uczuciową ludu bardzićj 
uszlachetniono i wychowanie jego na wzo- 
rach dobrych przykładów się wyrabiało, 
tedy nie widzielibyśmy w nim tyle ruba- 
szności i dzikości, tyle fałszu i niedowie- 
rzania, tyle rozpusty w pijaństwie i in- 
nych zbrodni moralnych, do których zły 
przykład z góry drogę toruje. 

Zdziwiła mię wielka liczba osób nawet 
mieszczan, leżących podezas targowego 
dnia po lina i rowach w objęciach 
Bachusa. Z daje się, że stan moral- 
ny u znacznój części gry ca 
leży odłogiem. Tuż obok kościoła 
stoi słup kwadratowy, z którego się woda 
siarczana małą rur 4 sączy. Nad rurą 
jest w ścianę wmurowany obraz Matki 
Boskićj. Pomimo tego istnego straszydła 
dla zagorzałych husytów, zbierają się prze- 
cie potomkowie Abrahama i piją razem 
z chrześcjanami czasem klęczącymi wodę 
Adka Widziałem, jak wieśniacy prze- 
oey się przed obrazem, szli do 
dła i pili kwartami wodę, nie wiedząc, 
z: im ta woda pomódz bo zaszkodzić 


może. Zdałoby się ten ludek i pod tym 
m" obeznać nieco ze znaczeniem 
i ich używaniem. 

Napatrzywszy się na widoki i ludzi, 
nasłuchawszy się rozmaitych bajek, wy- 
ruszyłem już w drogę, gdy wtóm dzwon 
zatrważającym tonem oznajmił smutny 
wypadek pożaru. Było to około godziny 
léj w południe. Poszedłem w tę stronę 
i Eger tam : = 

1) płomienie pożerające mieszkanie '0- 
rodaka E ARE so 

2) niedołęztwo przy gaszeniu ognia, 
usprawiedliwione brakiem organizacji stra- 
ży honorowéj; jacyś surdutowi utworzyli 
na poczekaniu łańcuch od studni aż do 
płonącego domu i przyczynili się bardzo! 
do uśmierzenia dzikiego żywiołu; | 

3) państwo hrabstwo z dziećmi i gu-- 
wernerem bardzo pilnie i z współczuciem 
na ten tragiczny wypadek patrzących; 

4) krawca, który bohatersko ratując 
ów dom, spadł z dachu i nogi sobie po- 
łamał; 

; 5) mnóstwo wieśniaków z TES SA 
nemi oczyma i z rozdziawionemi ustami, 
stojących nieruchomie jak powtykane koł- 


ki e uja Ag 
6) jakąś kobietę, o wracającą „mały f 
u. 
e520- 


obrazkiem płomienie od sąsiedniego 
Po ugaszeniu ognia opuściłem K 
wice, zabawiwszy tam i W okolicach blig- 
kich 3 dni; 9 godzin i 6 minut. Na przy- 
szły rok może mię tu zwabić tylko lep- 
sza usługa, dobry wikt, suche pomieszka- 
nie i konie, a gdyby w łaźniach więcć 
ładu było, tobym irk i dłużej pobawił 


R" 


więkódj osioł, iż mógł coś podobnego pr- 


= 


v 


z wiadomościami zaczerpniętemi z źródeł prze- 
ważnie obcych spóźniać się nie wolno, że 
szłonkowie redakcji zajmujacy się tłómacze- 


niem nie mają często tyle czasu, aby swój 
rękopis przeczytać drugi raz, a cóż dopiero 
zasianawiać się nad wyszukaniem stósownego 


wyrazu polskiego, zamiast zrozumiałych dla 


każdego w Europie wyrażeń: korupcji, huma- 
nitaryzmu, reminiscencji i t. p. Zreszta gdzież 


granica dla nieużywania wyrazów obcych, czyż 
wszystkie języki europejskie nie posługują się 
resztkami łaciny i greczyzny? Czyż dzien- 


niki mają zadanie tworzenia wyrazów, których 
nieraz nie ma, a toż dopiero byłby chaos?! 
Trzeba rzeczywiście wielkićj przesady, aby 
zużywania obcych wyrazów w dziennikach po- 
litycznych, wyprowadzać wnioski o zepsuciu 
języka w ogóle. Przecież mamy chwała Bogu 
jóka taką literaturę, która stoi na straży języ- 
ka. Braciom Warszawianom, którzy nam wska- 
zują na dzienniki warszawskie, zwrócimy uwa- 
„S2 na to, że warszawskie dzienniki polityczne 
„jak samo grzeszą jak i inne, mamy na to do- 
wody w ręku, a choćby i tak nie było, to po- 
lityka tak mała tam odgrywa rolę, że jest czas 
na oczyszczanie błędów językowych. 

` Dowiadujemy się, że magistrat tutejszy 
otrzymał z Oświęcimia urzędowe zawiadomie- 


AB zaszczytnie znanego artysty p. Jabłoń- 


skiego. Krytycy wiedeńscy bardzo pochlebnie 
wyrażają się o pracy naszego artysty. 

Wynalazek chemiczny. — Jako najlepszy 
środek desinfekcyjny okazał się przysięgłemu 
znawcy chemicznemu panu dr. Ziurek w Ber- 
linie po bardzo licznych próbach, chlorek wa- 
pniowy (Chlorkalk), nadmanganowe sole i kwas 
fenilowy (Carbolsiiure). Ze względu działania, 
ceny i dogodności, poleca dr. Ziurek do od- 
wietrzania wszelkich miejsc zanieczyszczonych 
jako najdoskonalszy środek kwas fenilowy w 
połączeniu z wapnem. Postępuje się w nastę- 
pujący sposób: 100 części (wedle wagi) palo- 
nego wapna skrapia się woda o tyle, aby ono 
po gaszeniu zostało w kształcie proszku. Do 
tego zupełnie ostudzonego proszku dolewa się 
w cienkim promieniu 5 części kwasu fenilowe- 
80, poczem się cała masę dobrze zmiesza. Pro- 
szkiem tym posypuje się miejsca, mające być 
odrażone; skutek jest natychmiastowy. Na 
sześcienna stopę potrzeba 2 łuty tój masy. Dla 
tém lepszego skutku trzeba usuwać przedmioty 
cuchnące z miejsce zanieczyszczonych i regular- 
nie potóm zasypywać. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Jan Górski 
ob., Józef Filipowicz urzędnik, Jan hr. Morstin 


technik, z Kongresówki; Franc. Grarwoliński 
urzęd. z Warszawy; Wacław Zeleny dyr. gimn. 
z Pragi; Zygm. Miłkowski literat z Brukselli; 
Wit. Obrąpalski ob. z Rossji; Albert Hauck 
inżynier z Bóbrki; Henryk Bielański z familja 
wł. d. z Sekowy; ks. Teodor Pukaszewski kan. 
z Przemyśla; Henryk Thieher kup. z Oświęcima. 


nie o sprawdzeniu księgosuszu na stadzie wo- 
łów 94 sztuk liczącóm, które tam przybyło 
koleją dnia 15 b. m. Było to toż samo stado, 
z którego jedna sztuka musiała być pozosta- 
wiona z powodu zasłabnienia w Krakowie i 
przez tutejszego weterynarza miejskiego, jako 
dotknięta księgosuszem uznaną była. Czyż 
N. Fr. Presse znowu powić, że to intryga Kra- 
kowa przeciw Oświęcimowi. 
' Wielki zbiór nasion w muzeum dr. Bara- 
nieckiego, otrzymał właśnie znaczną liczbę na- 
sion z Warszawy ze zbioru inżyniera p. Pod- 
częszyńskiego. 

Ćwiczenia polowe i zabawy. — Od dnia 


Wiadomości urzędowe. 

— C. k. krajowa dyrekcja skarbowa miano- 
wała: oficjałów rachunkowych II klasy Franc. 
Wolańskiego i Edmunda Ceypka, oficja- 
łami rachunkowymi I klasy; oficjałów rachun- 


20 aż do końca b. m., odbywaja się w okolicy 
Krakowa wielkie ćwiczenia polowe 12 dywizji 
wo/skowćj, dla których skoncentrowano oprócz 
w Krakowie stojacych pułków piechoty 1. 20, 


kowych III klasy Teofila Krzyszkowskiego 
i Pawła Bałkę, oficjałami rachunkowymi II 
klasy; kwjeskowanego asystenta kancelaryjnego 
Konrada Schónetta oficjałem rachunkowym 


II klasy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W niedzielę 27 bm. o godzinie 10 przed 
poludniem otwarta zostanie galicyjsko-szląska 
wystawa przemysłowa, rolnicza i leśna, 
połączona z targiem zwierząt, machin i narzędzi 
w Bićlsku Białćj, która trwać będzie do dnia 
10 września rb. 

Wystawa i targ zwierzat od 8 do 10 wrześ. 

Udający się na wystawę, celem korzystania 
ze zniżonych cen jazdy kolejami żelaznemi, za 
zgłoszeniem się moga otrzymać karty legityma- 
cyjne w izbach handlowych, u komisarzy wy- 
stawy i w biurze wystawy w Bićlsku, a człon- 
kowie towarzystw rolniczych w biurach tychże 
w Krakowie i w Opawie. 

Dla pomieszczenia przybywajacych gości 
przygotowano ile możności dostateczną liczbę 
mieszkań, względem których udać się należy 
do ustanowionego umyślnie w tym celu biura 
kwaterniczego w dworcu kolei w Bićlsku. 

Biletów do losowania na wystawie nabyć 
można w biurze towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie po 50 centów. 


CEN © 
na targowicy publicznej w Krakowie 
dnia 22 sierpnia 1871 r. 


zła. c. do zła. c. 


40, 60, 70 i 13 pułku rezerwy, 1 bataljonu 
inżynierów i 4 baterje, jeszcze 12 pułk huza- 
rów i 14 bataljon strzelców. Do 12 dywizji 
należacy pułk 2 ułanów, z powodu bardzo 
uciążliwego pochodu z Rumy, w południowych 
Węgrzech, do Galici, tą razą nie bierze udziału 
w ćwiczeniach. 

Dnia 22 b. m. było zwykłe ćwiczenie po- 
lowe jednćj brygady przeciw drugićj na Sudole 
i wzgórzach ku Michałowicom; dnia 23 znowu 
w okolicy Kobierzyna. Dnia 28, 29 i 30 od- 
będą się wielkie ćwiczenia z biwakiem i noco- 
waniem aż do Krzeszowie i Tenczynka. Dnia 
28 b. m. po południu odbędzie się w ogrodzie 
zamku łobzowskiego węgierski „Mulatsag* (za- 
bawa) dla oficerów i wojskowych, trzy kapele 
wojskowe grać będą. Będzie podawany „Gu- 
lyarz* i „Pergelt* z przynależytościa i węgier- 
skim winem. 

Kradzież. — Dnia 22 b. m. przytrzymany 
został 6-letni chłopak, który w skutek namowy 
starszego chłopaka kradł kury po podwórzach, 
które potem w rynku sprzedawali. 

Brzozów, — W dniu 31 lipca-r. b., w sku- 
tek uchwały wydziału rady pow. brzozow- 
skićj, iluminowano rzęsisto miasto na cześć 
namiestnika. Również i dzień urodzin cesar- 
skich obe: odzono uroczyście. Od godziny 5 
rano grzmiały wystrzały z moździerzy; po od- 
prawionóm solennie nabożeństwie, wszyscy u- 
rzędnicy, niewyłączając i rady powiatowój, za- 
proszeni przez miejscowego proboszcza na skro- 
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w rękę, żydowi zaś cały nabój w twarz wypalił 
tak, że go okropnie skaleczył. 

Jeszcze w czerwcu leśniczy z Torchanowie 
doniósł do starostwa samborskiego o niepra 
wnóm posiadaniu strzelby przez owego chłopa, 
lecz starostwo nie zarządziło żadnego docho- 
dzenia, a teraz widzimy skutki z tego. 

Rabunek.— W nocy z dnia 28 na 29 lipca 
zrabowany został propinator Steiner w Mstowie 
pod Limanową. Zabrano 15 szuurków pereł, 
10 łyżek srebrnych stołowych i 8 łyżeczek od 
kawy, 2 chochelki, 12 pierścionków złotych 
damskich poczęści z djamentami, 2 pary kul- 
czyków srebrnych z djamentami, 1 para kul- 
czy ków złotych, 1 broszka złota z djamentem, 
2 zw p węża Wartość 600 zła. 

. e i jem, 
następujące ao owej pozy 

3 „Komitet tow. opieki narodowéj jest w obo- 
wiązku wyrazić pani Józefie Hubertowój naj- 
szczerszą podziękę za zasilenie kąsy towarzy- 
stwa z danego przedstawienia teatralnego w 
Krynicy kwotą 128 zła. 12 c, z zebranych 
obecnie datków od p. Piotrowskićj 42 zła, 50 e. 
i od p. H: Bratkowskićj 5 zła., oraz poprzed- 
nio zebranych 65 zła., w ogóle 240 złą. 62 c. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1871 r. 

Walerjan Podlewski, prezes tow. ? 
Dr. Bernard Goldmann, członek zarządu.“ 

Bibljoteka najciekawszych powieści i 
romansów zeszyt 68 zawiera: Akta krymi- 
nalne i Rina. 

Na wystawę w wiedeńskim Künstlerhaus 
przybył wyborny portret papieża Piusa IX, na- 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 
Referendarz magistratu: J. Rupalski. 

Delegowani obywatele: 
St. Gralewski. 
Józef Jahn. 
Ą Al, Heurteux. 


Sprawozdanie izby handlowo-przemysł. 
o cenach zboża i produktów 
na targu w Krakowie i na Baranie. 


Kraków 22 sierpnia. 

„ Od niejakiego czasu targi zbożowe na gra- 
nicy Kongresówki są bardzo słabe, a dowozy 
nadzwyczaj małe. — Na wczorajszy targ na 
Baranie dowieziono zaledwie około 300 korcy 
zboża. Kupców zagranicznych na targu nie 
było; ceny, szczególnićj jęczmienia, cokolwiek 
spadły. Pszenica i żyto utrzymują się dosyć 
w cenie. Na tak mały dowóz wpływa głównie 
ciągła robota i zbiory w polach, a Grę 2% 
gnacja w handlu zbożowym. 

Płacono za pszenicę 38—46, żyto 25 do 
29, jęczmień 19—23, owies 12—15, rzepak 
54—60 złp. | 

— Dowóz zboża na dzisiej:zy targ na Kle- 
parzu był bardzo mały. Stan ten potrwa aż 
do zupełnego ukończenia zbiorów, a następnie 
i młotu. Obcych kupców zaledwo paru poka- 
zało się na targu. Ruch i obrot przygnieciony, 
ceny chwiejne; żądania producentów wyższe, 
ale spekulanci na nie przystać nie chcą. Za- 
kupna odbywały się małemi partjami, najwięcćj 
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KRAJ z czwartku 24 sierpnia. 


przez tutejszych i okolicznych właścicieli mły: 
nów i piekarzy. 

Stan ten nietylko u nas, ale i na obcych i 
zagranicznych targach trwa także. W Peszcie, 
Wiedniu i Wrocławiu pszen ca i żyto poszły 
cokolwiek w górę, a jęczmień i owies spadły. 

Stan urodzajów we Francji, w Anglji, a na- 
wet i w Niemczech nie jest tak pomyślny jak 
poczatkowo głoszono; jedna tylko Ameryka ma 
mieć obfite plony, i ta najwięcćj zapełni targi 
angielskie. 

U nas płacono za pszenicę 9— 11.50 i 11.75, 
żyto 7.50—8.20; jęczmień cokolwiek spadł, 
płacono 5.50—6.75, owies 3.60—4 z opłata 
konsumcyjna; rzeps:k 14.50—15 zła. 

Bochnia 17 sierpnia. — Pszenica 4.90, żyto 
3.50, jęczmień 2.70, owies 1.80, groch 5.50, 
bób 4.50, tatarka 2.50, ziemniaki 2.—, siano 
nowe 1.25, konicz 1.40, słoma 0.90, drzewo 
twarde 12.75, miękkie 10.50, masa okowity 1, 
funt masła 0.50. 

Cieszyn 12 sierp. — Pszenica 82 ft. 6.18, 
żyto 78 ft. 3.91, jęczmień 70 ft. 3.04, owies 
46 ft. 2.01, funt masła 0.50, 

«Wiedeń 19 sierpnia. (Sprawozdanie giełdy 
zbożowej.) — Na targi zbożowe w Wę„rzech 
rozpoczynają się znaczne dowozy pszenicy, ję- 
czmienia, a głównie owsa. Producenci wstrzy- 
mali się dotychczas od wysyłek na targ jużto 
z powodu zajęcia przy zbiorach, już tóż w na- 
dziei lepszćj tendencji i wyższych cen. Czas 
ten nadszedł: rozpoczęto już układy na wywóz, 
chociaż niebardzo znaczny; młyny na zapasy, 
a spekulanci, aby próżne spichrze nowém zbo- 
żem zapełnić. 

Pszenica i jęczmień w ciagu tygodnia poszły 
w góre; nietylko bowiem z Pesztu, ale i z za- 
granicy nadeszły wiadomości, że się ceny pod- 
niosły. Owsa zaś tak znacznie dowieziono, że 
cena jego spadła. Miejscami płacono zań przed 
10 lub 12 dniami po 3.25—3.30 za centnar, 
a teraz płaca tylko po 3.10. 

Na polu spekulacji doczekaliśmy nagłego 
podniesienia się ceny pszenicy z 5.27 na 5.40, 
Tę zwyżkę wywołała wiadomość, że i za gra- 
nicą—od czasu, kiedy się o rezultacie zbiorów 
przekonano — nastąpiło rozczarowanie. Francja 
potrzebować będzie znacznego przywozu. An- 
glja nie cieszy się wielką obfitością. Rosja zaś 
musi się starać o wyrównanie w części niepro- 
dukcyjnych obszarów rozległego swego państwa. 
Jedna Ameryka, według doniesień urzędowych, 
ma mieć obfite plony. 

W Wiedniu zakupują tylko na niezbędne 
potrzeby. Kopcy zagraniczni biorą się bardzo 
ostrożnie do dzieła; chcą się oni pierwéj o do- 
broci austrowęgier.kićj pszenicy przekonać. 
Producenci zaś sa tego przekonania, że cena 
pszenicy wkrótce podnieść się musi; żądali 
przeto o 20 c. wyżćj, na co kupcy nie przy- 
stali. Żyto podniosło się o 10 c. Jęczmienia i 
owsa dowieziono tyle, że pierwszy 0 4—5 C; 
a drugi o 10 c. spadł: 

Płacono za pszenicę 841/, ft. 6.25, za 86 ft. 
6.30, żyto 80 ft. 3.65—3.70 we Florisdorfie. 
Jęczmień 72 ft. 3—3.12!/,, kukurydza 3.75 
do 4.15, owies 1.76 —1.80, ziemniaki 1.371/,, 
groch 9.75, soczewica 9, bób 6. — Funt masła 
0.60, topionego 0.62, szmaleu 0.40. 

Spirytus. — Płacono w sprzedaży hurtem 
po 58!/,—53'/,, a częściowo po 54!/, e. za 
stopień. 

Peszt 19 sierpnia. (Targ zbożowy.) — Obrot 
w handlu słaby. Ceny bez zmiany. 

Płacono za pszenicę 83 ft. 5.55, za 87 ft. 
6.35; żyto 3.20—3.25; jęczmień po cenie 
stałój 2.40—2.80; owies nowy 1.75—1.85, 
kukurydza banacka po 3.70—3.75, inna 3.60 
do 3.70; rzepak 7.50—7.62, banacki 7.25 do 
7.37!/ą, — Spirytus 49!/,; za centnar szmalcu 
płacono po 33 zła. ; 


Fabrykacja maszyn do szycia 
w Stanach Zjednoczonych. 


Ekonomista niemiecko-amerykański podaje cie- 
kawe szczegóły o fabrykacji maszyn do szycia, 
która się stała bardzo poważną gałęzią pro- 
dukcji, wywierającą niepośledni wpływ na spo- 
łeczne warunki bytu pracujacych kobiet. 

Do roku 1860 wyrobiono w Stanach Zjedno- 
czonych i sprzedano w ogóle tylko 104,000 
maszyn do szycia wszelkiego rodzaju. W tym 
zaś jednym roku wyrobiono ich już 55,000, a 
mianowicie: Wheeler & Wilson 21,000, Gro- 
ver & Boker 10,000, Singer & Comp. 10,000, 
Willcox & Gubbs 7500, inni około 5000. 

Fabrykacja znajdowała się wówczas dopiero 
w kolebce, a jednak potrzebowała już pięciu 
miljonów dolarów kapitału. Od owego czasu 
znaczniejsze fabryki rozszerzyły działalność 
swa do tego stopnia, że w roku 1870 zrobiono 
przeszło 500,000 maszyn; ale mimo tak wy- 
soka cyfrę, popyt na nie pozostał w części nie- 
zaspokojony. Zamówienia nadchodzą do tych 
fabryk tak szybko, że takowe— mimo wszelkich 
ulepszeń i rozszerzenia fabrykacji — maszyn 
dostarczyć nie zdołają. W roku 1870 fabryka 
Singer & Comp. zrobiła i sprzedała ollirzymią 
cyfrę 140,000 maszyn, a inne fabryki nie po- 
zostały za nią w tyle. ; 

Wszystkie części, z jakich się składają ma- 
szyny do szycia, wyrabiają fabryki w swoich 
własnych zakładach. Koszta fubrykacji jednćj 
maszyny aż do jéj zupełnego przygotowania na 
sprzedaż są tak nizkie, iż niewtajemniczonego 
w całą manipulację mogłyby wprawić w zdu- 
mienie. Gdyby jednak Singer & Comp. tylko 
10 dolarów zarabiali na każdćj maszynie (co 
stanowi mnićj niż połowę czystego zysku), zysk 
ich w roku 1870 wynosiłby 1.400,000 dolar. 

Według tego ogólny zysk osiągnięty z fabry- 
kacji maszyn do szycia w roku 1870 przedsta- 
wiałby cyfrę 5.000,000 dolarów. Zdaje się je- 
dnak rzecza pewną, że zysk na jednćj maszynie 
dochodzi 30 dolarów. Bądźcobądź jestto zdu- 
miewający rezultat, gdy 5.000,000 kapitału 
zakładowego po upływie lat 10 zaczyna przy- 
nosić 5.000,000 czystego zysku rocznego! A 

Maszyny do szycia stały się w Ameryce nie- 
tylko niezbędnym sprzętem dla każdćj niemal 
rodziny, ale znajdują również zastosowanie na 
wielką skalę we wszystkich fabrykach obuwia, 
ubrania, kapeluszy itp., tak iż domowy użytek 
tych maszyn wynosi zaledwie czwartą część 
ogólnego ich zapotrzebowania. Niektóre wielkie 
zakłady w Nowym Jorku zatrudniają nieustan- 
nie po 200 do 100 maszyn do szycia. 

Obliczono, że w stanie Massachusetts jedynie 
same fabryki obuwia przez użycie maszyn za- 
oszczędzają rocznie w kosztach produkcji około 
15 miljonów dolarów; w ten sam sposób za- 
kłady krawieckie nowojorskie zaoszczędzają 
rocznie 12 miljonów dolarów; to samo dzieje 


się we wszystkich fabrykach, w których jest 
igła w użyciu. s 

Popyt na wyborowe maszyny do szycia nie 
ma granie. Utrzymuja na zasadzie obliczeń, że 
w ciagu lat 10 zapotrzebowanie wzrośnie do 
miljona maszyn rocznie. Fabryki tych ma- 
szyn osiagnęły bajeczne zyski; wiele z nich 
dawały rokrocznie 75 do 400 pet. dywidendy 
akcjonarjuszom, nie licząc, że odrzucały tyleż 
na swój fundusz zasobowy, dla rozszerzenia i 
ulepszenia fabrykacji, oraz na urzadzenie wła- 
snych składów po całym kraju. 

Dla dania wyobrażenia o wartości akcji tych 
fabryk nadmienimy tylko, że akcji spółek za- 
wiązanych przed pięciu laty nabyć nie można 
nawet z nadpłata 2500 pet.; cóż dopiero mó- 
wić o wielkich dawniejszych fabrykach, których 
akcje dochodzą nieznanćj, bajecznćj wysokości. 


=" | 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY, 


W ciągu ostatniego tygodnia chociaż 
sprawy polityczne na Wschodzie są dosyć 
groźne, pozostawały jednak na giełdy bez 
wpływu; każda z osobna stosowała się do 
chwilowych potrzeb miejscowych. 

W Londynie inkasowane weksle z 
kontrybucji francuzkićj, zmniejszają zapas 
złota w banku. Statkiem parowym „Vir- 
go“ wysłano z Londynu do Hamburga 
100 skrzyń sztabowego złota po 5000 Ł. 
i zajmowano się wysłaniem dalszych trans- 
portów podobnćj wartości. Zapasy ban- 
kowe zmniejszyły się z tego powodu o 
1,551,000 Ł. i to w chwili, kiedy przywóz 
złota ze Stanów Zjednoczonych umniejsza 
się. Ubytek ten pozostał bez najmniejsze- 
go wpływu na giełdowe dyskonta, które 
dla pierwszorzędnych weksli pozostają 
15/, do 13/,%,. Odpływ tak wielkich sum 
więcćj się dał uczuć w tranzakcjach pa- 
pierami publicznemi, które dla zakupu 
złota sprzedawano. Wyjątek stanowiły so- 
lidne angielskie papiery, renta włoska, 
pożyczka rossyjska konsolidowana i ame- 
rykany, które zyskały na kursie 3/,%/,, 
angielskie konsole doszły do 937/,,, wło- 
ska renta do 583/,, ros. pożyczka z 1862 
do 887/5. 

W Paryżu pogłoski o prowadzonych 
układach z rządem niemieckim o cofnię- 
cie przed upływem bież. roku armji oku- 
pacyjnćj z różnych departamentów i ogra- 
niczenie okupacji do Szampanji w sile 
50,000 ludzi, w zamian za wypłacić się 
mający czwarty półmiljard— bardzo dobre 
zrobiły na giełdę wrażenie, chociaż tako- 
wa drażniona jest | azż rawa zdań 
pana Thiersa i większości monarchicznej 
zgromadzenia narodowego. W sobotę 30/, 
renta osiągnęła 55,12!/, nowa 50, 88,60, 
morgana 498,75, włoska 59,37, credit mo- 
bilier 185, akcje lombardów 382,50, obli- 
gacje 227, koleje austrjackie 867,50. Po- 
dług Messager de Paris — na ostatnićj se- 
sji banku francuzkiego postanowiono: 1) 
spisać imiennie wszystkie zagraniczne fir- 
my, które bez względu na francuzkie mo 
ratorjum, występowały przeciw francuz- 
kim akceptantom; 2) odmawiać dyskonta 
wekslom, na którychby był indos podo- 
bnćj firmy. 

Giełda wiedeńska w nieobecności 
głównych swych menerów, którzy się po- 
rozjeżdżali do wód i do swoich letnich 
rezydencji, nie przedstawia wybitnego in- 
teresu. Waluta w skutek powiększenia za- 
pasu metalicznecn nrzaz hank, zyskała 
przeszły 15, duży Wrody rodu m ję4 
stosunkowo największe obroty, stanęły na 
258,50, anglobanku 256,80, galicyjskie 
koleje na 252,25, napoleondory na 9,68. 

W Berlinie tydzień giełdowy rozpo- 
czął się w nieco korzystniejszym kierun- 
ku. Zapowiedziane spłacenie asygnacji 
skarbowych na początek roku przyszłego, 
nakazało już wielu instytucjom i prywa- 
tnym kapitalistom - oglądać się za odpo- 
wiednio solidnymi papierami, które praw- 
dopodobnie późnićj w cenie się podniosą. 
Rozpoczęto więc od zakupywania pruskich 
listów zastawnych, renty i obligacji dróg 
żelaznych. Następnych dni wzmagały się 
tóż obroty w obligach skarbowych, listach 
likwidacyjnych i zastawnych Królestwa 
polskiego. Z rossyjskich nabywano więk- 
sze partje obligacji mikołajewskich i kon- 
solidowanych. Zwolna tóż czepiano się i 
papierów spekulacyjnych, z których na 
pierwszym planie stały austrjackie kredy- 
towe, następnie rossyjskie premjowe po 


Życzki i lombardy, których dochód za 


czas od 30 z. m. do 5go b. m. wynosił 
721,372 złr., co stanowi 79.000 więcej 
niż w roku zeszłym. Z powodu tćż zna- 
cznćj a nagłćj obniżki ażia na złoto w 
Nowym Yorku, amerykany zakupywano 
w wiekszych partjach. 

W Petersburgu tranzakcje wekslo- 
we doszły do bardzo wysokich cyfr, ro- 
zwijający się bowiem w miastach porto- 
wych wywóz zboża i innych produktów, 

ozwolił na wytworzenie się niesłychanie 
wielkiej ilości weksli na zagranicę, a mia- 
nowicie na Londyn. Przy wzmaganiu się 
ofiarowań, podnosiła się i wartość rubla. 
W papierach publicznych ruch istnieje 
tylko w miarę zwiększania się zakupów 
zagranicę. Premjowe pożyczki z dnia na 
dzień to wznoszą się, to spadają, ostate- 
cznie jednak płacono za ostemplowane 
159 i 160, a za nieostemplowane 152 i 
154. Również chwiejny kurs egzystował 
względem akcji dróg żelaznych: wiedeń- 
skie z 89 zeszły na 87 i znów są na 88, 
terespolskie doszły do 121, a teraz ofia- 
rowane są po 119!/,. Poszukiwane w Ber- 
linie obligacje i listy zastawne były i tu 
pożądane po wzmagających się kursach : 
mikołajewskie po 1071/,, konsolidowane 
po 102 i 101, listy zastawne po 107!/,. 

ółimperjały zeszły na 6,12. 


cza 
Wiadomości telegraficzne. 


Monachjum 22 sierpnia. Gabinet nowy 
składają: min. stanu i spraw zewn. hr. 
Heguen erg Dux, finansów Pfretschner, 
wojny Prankh, wyznań Lutz, spr. wewn. 
dr. Täustle, handlu prowizor. Schubert. 

Paryż 22 sierpnia. Wyszła broszura: 
„Prusy na Wschodzie*, wykazująca, że 


1a 
pA 


towaniu téj sprawy. Ale skutek już osią- 
guięty, akcje kolei rumuńskićj poszły w 
górę a o to tu tylko chodziło. Podobnc 
Anglja miała zrobić energiczne przedst: 
wienia w Konstantynopolu, aby Turcją 
nie mięszała się do wewnętrznych spraw 
rumuńskich. Tego przedstawienia wcale 
nie zachodziła potrzeba bo w Kons 
tynopolu nie myślano wcale mięszać si 
do rumuńskich spraw, których uregulo- 
wanie traktat paryzki będący dla Turcji 
zawsze jeszcze cenném prawem dość ka- 
tegorycznie rezerwował dla wszystkich 
państw podpisanych na traktacie. s 

Konferencje pokojowe w Frankfurcie 
znów nie długo mają się rozpocząć i po 
wyjaśnieniach ze strony kanclerza nie- 
mieckiego znikną zapewņe dotychezaso 
we nieporozumienia. 

W sprawie przedłużenia władzy p. Thi er- 
sowi przyszło już jak się zdaje do poro: 
zumienia. Pan Thiers ma być potwier: 
dzony na lat trzy jako naczelnik władzy 
wykonawczéj, beztytułu prezydenta. Cho- 
dzi jeszcze tylko o to, czy p. Thiers bę: 
dzie mnićj lub więcćj odpowiedzialnym 
wobec zgromadzenia narodowego. Przy 


upadek Francji musiałby być ruiną An- 
glji. Bismark z Rossją zagarnąłby Egipt, 
Triest, Antwerpję; Rossja Indje wschod. 
Wersal 21 sierpnia. (Zgrom. narodowe). 
Nasamprzód zdawano sprawę z projektu 
do prawa, dotyczącego podwyższenia ta- 
ryfy depesz telegraficznych; zgromadzenie 
uchwala projekt ten wziąć pod obrady. 
Minister oświaty zawiadamia zgromadze- 
nie, że wkrótce przedłoży projekt do pra- 
wa, dotyczącego wychowania elementar- 
nego. Następnie obradowano nad prawa- 
mi zaprowadzającemi nowe podatki. 
Wersal 21 sierpnia. Świadek Rigolt o- 
powiada w sądzie wojennym, że komuna 
tylko te domy kazała podpalać, z któ- 
rych na gwardję narodową strzelano. 
Konstantynopol 22 sierpnia. Pomimo 
zapewnień poddaństwa, wicekról egipski 


nakazał uzbrojenie fortów Aleksandrii. 


Przegląd polityczny. 

Z powodu że z Prus Zachodnich 
nikogo nie było na zjeździe lwowskim, 
pisze Gaz. Toruńska: 

„Już Przyjaciel ludu zauważył w „Pru- 
sach Zachodnich jakieś opuszczenie rąk 


po dawniejszym ruchu.* Dość nadmienić, 
że sejmik gospodarski nie przyszedł tego 
roku do skutku i poszedł w nieokreśloną 
bliżćj odwłokę; że towarzystwu moralnych 
interesów składki nie dopisują; że sprawa 
szkolna pe kilku wiecach spoczywa i sło- 
wa w izbie poselskićj pruskićj przez po- 
słów naszych w kwestji tój wygłoszone 
wśród ogółu ludności pozostały bez echa; 
że posłowie nasi nie poszli dotąd za przy- 
kładem pp. Krzyżanowskiego i St. Chła- 
powskiego i nie zdali sprawy z działania 
swego na sejmie, ani też nie oświadczyli, 
czy i kiedy to uczynią; że powiat lubaw- 
ski napróżno dotąd Adda przyobieca- 


dyskusji nad wnioskiem Riveta przema- 
wiali przeciw wnioskowi tak monarchiści 
jak republ kanie. | 
Zasługuje na uwagę oświadczenie Ga 
betty, który mówiąc przeciw przyznani 
Thiersowi rodzaju dyktatury, doda 
„Wiem czóm jest dyktatura. Wiele r 
doświadczenia i cokolwiek patrjotyzi 
oto moje dzieje w dwóch słowach. 4 
mnie tłumaczyła konieczność prowadz 
nia wojny. Wy zaś chcecie dyktatury * 
pokoju bez wyraźnćj potrzeby.* 


Ostatnie telegramy. 


nego przedstawienia się ks. Romana Czar- 
toryskiego wyborcom; że zebrania na- 


szych towarzystw rolniczych bardzo rzad-| w merostwie 11 okręgu Ferré przesłuchi 


kie lub wcale przez członków niezwie- 
dzane; że o czytelniach nowych nie nie 
słychać, a o korzystaniu z dawnićj zało- 
żonych i powiększaniu się tychże bardzo 
mało; że i wśród warstw wyższych chęć 
nie już kupowania, bo to leży w naturze 
i bodaj kiedy się odmieni, ale czytania 
książek i pism polskich bynajmnićj się 
nie podniosła; żeznowu kilka majętności 
z rąk polskich wyszło, by dostać się do 
rąk niemieckich; że ubytku kilku dawniej- 
szych pracowników na niwie narodowej, 
którzy albo pomarli albo z prowincji na- 
szćj gdzieindzićj się przenieśli, nikt nowy 
nie zastąpił. 

W aktywa zaś naszćj prowincji wpisze- 
my zamiar wydawania nowego pisemka 
rolniczego, jak najpopularniejszego, p. t. 
Gospodarz, które za cenę 5 srb. kwartal- 


nie abonować będzie można na pocztach Í P 


od 1 października b. r., a którego wy- 
dawnictwo podejmuje p. Edward Doni- 
mirski z Łysomie, wsparty przez kilku- 
nastu przyjaciół-rolników.* 

Wybory do sejmów tak dalece zajęły 
wszystkich umysły, że nawet sprawy u- 
godowe zeszły na chwilę z porządku 
dziennego. Szczególnie żywy ruch wy- 
borczy objawia się w dolnćj Austrji, a 
podczas gdy burmistrz wiedeński dr. Fel- 
der usuwa się od układania list wybor- 
czych na podstawie rozporządzenia hr. 
Hohenwarta, towarzystwo „unji demo- 
koatrezedj” zaprosiło do Wiednia dele- 
gatów wszystkich katolicko - politycznych 
towarzystw z dolnej Austrji i ułożyła z 
nimi na wspólnóm zgromadzeniu cały 
plan działań wyborczych a oraz listę 
kandydatów, między którymi znajduję 
się także: hr. Hohenwart, minister Schiif- 
fle, dr. Schuselka, prezes „unji demo- 
kratycznćj,* Harraut, radca namiestni- 
ctwa i dr. Aloizy Gruber. 

Korespondenci z Gastein do wiedeń 
skich dzienników wysilają się na przed- 
stawienia całego toku rokowań między 
Austrją i Prusami. Podziwiamy wyobra- 
źnię tych panów, którzy sięgają myślą 
głęboko w tajemnice gabinetowe. Nieste- 
ty po wyliczeniu wszystkich punktów o 
jakich mówił p. Beust z panem Bismar 
kiem następuje kompromitujący nieco do- 
datek, że jakkolwiek porozumienie szpe- 
tne nastąpiło, jednakże nie spisano ża- 
dnego aktu przymierza, nie podpisano 
nie. Cóż więc? Skończyło się zatem na 
czezych rozmowach, a te przecież niko- 
go nie obowiązują. 

Jakeśmy się tego spodziewali sprawa 
rumuńska nie była wcale traktowaną w 
Gastein i dziś korespondenci ztamtąd za- 
przeczają pierwszym doniesieniom, o trak- 


wał. Był on świadkiem naocznym st 
cenia kilku sierżantów miejskich. 
pierwsza kula ugodziła pierwszego si 3 
żanta miejskiego, Ferré krzyczał: Niech 
żyje komuna! S4 

Chociaż Ferré przeczy temu, obstaje 
świadek przy swych zarzutach i oświad- 
cza, że Ferrć go w zupełności poznaje. | 

Florencja 22 sierpnia. Dekret ministra 
spraw wewnętrznych zarządza środki o- 
chronne przeciw okrętom, przybywającym 
z morza Azowskiego. $ 

Nazione donosi, że Turcja naznaczy 
senatora Vigliani' ego na piątego sędziego 
polubownego w sprawie spornćj między 
poddanymi włoskimi a bejem tunetańskim. 

Londyn 22go sierpnia. Deputacja fran- 
cuzka przybyła do Mallow i uda się ztąć 
do Corku. Wszędzie przyjmowano ją zga- 
ałem. 3 
Madryt 22 sierpnia. Przybył tu króle- 
wicz Humbert i udał się z królem do 
zamku Escurial. f: 

Imparcial mówi: Dokonane już zaosz- 
czędzenia uszczuplają budżet rozchodów 
na 621 mil. pezetów; skoro jeszcze bud- 
żet wyznań i duchowieństwa zmniejszony 
zostanie, rozchody wynosić będą w cało- | 
ści tylko 600 miljonów pezetów. Docho- 
dy oblicza minister finansów na 5881/, 
mil. Okazuje się tedy niedobór 111/, mil., 
który się łatwo da pokryć. E 

Zapewniają, że minister wnosi zamia- 
nowanie jeneralnych konsulów dla rzeczy- 
pospolitych amerykańskich i innych kra- 
jów, w których posłowie lub ambasadoro- 
wie są uwierzytelnieni. 

Nowy Jork 21 sierpnia. Subskrypcja na 
nową pożyczkę wynosi już dziś 1,800,000 
dolarów. E 

Kursa. — Wiedeń 23 sierpnia god. 2.— 
Akcje kredytowe 29150. — Lombardy 
181.50. — Losy z 1860 r. 102.25. —Losy_ 
z r. 1864 139.75. — Akcje franko-austr. 
123.20. — Napoleony 9.67!/,. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 253.—, — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 174./5. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 164.50. = 
Akcje banku 766.—, — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 116.—, — 
Akcje banku jeneraln. --.—. — Renta 
w srebrze 70.—, — Obligi indemnizacyjne > 
galicyjskie 16.—, — Akcje banku wied. 

a obrotu ogólnego 185—, — Akc 
anglo-banku 260.30. — Akcje kolei rzą 
419.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
175.—, — Akcje kol. Rudolfa 164. 
Akcje kolei pardubiekićj 178.50. — Akcje 

Usposobienie giełdy: spokojne. _ 
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Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


(N acdlesłane.) > 


Usunięcie wszelkich chorób bez medycyny i bez kosztów za pomocą delikatnćj Revalescitre 
du Barry z Londynu, która tak u dorosłych, jakoteż i dzieci oszczędza 50 razy tyle, co 
kosztuja lekarstwa. z z 

12,000 świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 
sze gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie 
i franco. a 

(Certyfikat Nr. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862. 

Szanowny Panie! W skutek choroby watroby od siedmiu lat byłem w okropnym stan 
ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w 
całóm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciagła bezsenność i irytacje nerwowe mie 
dały mi ani chwili spokoju. Przy tóm byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu 
lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swój bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W rozpaczy acie- 
kłem się do Pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznóm używaniu tćójże, dziękuję Panu 
Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższa pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi 
zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego. rj 

Z szezeróm podziękowaniem i największym szacunkiem: 4 
Marquis ie Brehan. a 

W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. r 

Revalescière Choeolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 Śliżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. l 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkiéj 
pod nr. 70 iw aptece Józefa Trauczyńskiego pod „@Gwiazdąa;“ w Peszcie Török: w P e) 
J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czeczicwonah || 
Schnireb: w Klansenbureu J. Kronstidter: w Bochni J. E. Bulsiewjez. : 4 
W dzisiejszym numerze ogłoszone przez hamburgski kantor bankierski 

losowanie rządowe, mieści w sobie tak wielka możność wygrania i 
Że cena losów jest drobnostka. Prawdopodobnie będzie wielki udział 
waniu, a ponieważ słychać, że bardzo wiele losów 
losy powinien się pospieszyć. 


Izaaka Weinberga 
tak znaczne korzyści, 
z w nadchodzacćm loso- 
już rozkupiono, przeto każdy chcący nabyć 
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KRAJ z czwartku 24 sierpnia. 


EBY 


trwałe i złudnie podobne do prawdziwych, wyra- 
bia po umiarkowanych cenach, tudzież wszelkie 
plombowanie i operacje zębów z jak najmniej- 
szym bólem uskutecznia w swoim dentystycznym 


We czwartek tj. d. 24 sierpnia b. r. 


spalonemi zostana 


na błoniach 
o godzinie wpół do 9 


WIEJL.ELLEi 


BÓL ZEBÓW 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY 


M5 oada acrninistracyi. i 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do nabycia 


w Krakowie w administracyi „Eraju* 


MESA OGNIE SZTUCZNE zakładzie przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego. 
jako tóż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: z J À Hausser 
ETA złr. ct. na które Szanowna Publiczność najuprzejmiéj a h 2010(2-8) 
Skrupuły, powieść Uheadowskiego: IMS CC 07 ada aa Se doco wane AU VAS 1 50 aprasza = BG" doktor medycyny i chirurgii, magister 
MIDE (ofogralozne No my a a O ZE DZY: REWA „00 2 — > F położnictwa w domu p. Dobrzańskiego osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżniące się od prawdziwych, a do żucia wyborne. 
(Każden tom sprzedaje się także osobno) Michał Madrzykowski w Tarnowie. 
Faopi odczyć Ad, Bełcikówskiego *.03 40:06 6 oe 80 sec E NES — 25 (2177) € syn. Ma~ Ordynuje od godz. 12 do |. "ZBĘ W. UJHELYI jun 
zef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-le ł h i prac == — K-ce à 
” Karola Estreichera 4 I EC Se kz EEEREN . $ . Ró — 15 sanieren RZEZ ZWIERZ 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu asset J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 Przyjmule od g. 9 dn 12 iod 2 do 6. Mieszka przy ul. Florjańskićj Nr. 359 w domu p. Rogójskiego. 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . « «a aaa rea rsa: 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . « 2 « aja r a e ee 1 + 1 2 — - f - 
iwalka stronslcOi, komedia Słóżka, Lt. 2077300 bowie aja oj ów ie — 50 HAN ilhelmsdor ski 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. ak ZORZKE ORE E PA A — 20 
a I A E A A R a A O a — 25 ` 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego . . . . . . ZA GT TW COLE Par sw 18D Do pans Jana Foffa nadwornego liweranta, główny skład 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) .....—5 A u OE w w/ieciniu, Kärntnerring LL. $ 
według zdania profess. na wiedeńskiéj PBC y i 
E E L E N T N E — 2% kite Oppolzera i Hellera Mitrovic, 5 maja 1871. — Ponieważ ! 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 SNN I i 1854(10-? 
; piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 0” 
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Dritani Konkursi. 


Celem obsadzenia opróżnionéj po- 
sady lekarza miejskiego w mieście 
Andrychowie z roczną płacą 200 złr. 
w. a. rozpisuje się niniejszém kon- 
kurs do 15-go września 1871 roku. 

Ubiegający się o tę posadę dy- 
plomowani doktorzy medycyny, ze- 
chcą podania swoje poparte świa- 
dectwami dotychczasowej służby pu- 
blicznój lub innéj praktyki wnieść 
do Zwierzchności gminnćj miasta 
Andrychowa w przeciągu powyższe- 
go terminu. 


Andrychów, dnia 9 sierpnia 1871. 
Zwierzchność gminy. 


dniu 10 września b. 
kurs nauk w moim 


zakładzie 
wychowawczo -naukowym 
żeńskim 
ulica Florjańska Nr. 331, dom Wgo Kowalskiego. 


Mi. Holska. 


r. rozpoczynam 


2143(1-3) 


Główna wygrana 


ztr. 250000 zir. 


Najmniejsza wygrana 170 złr. 
d. lg września 1871 
odbędzie się wielkie losowanie przez rzad 
gwarantowanćj pożyczki premiowćj e. król. 
austrjackićj z roku 1864 w kwocie 
130 milionów 983.000 zir. 


Miedzy 400.000 wygranych pożyczki, znaj- 
duja sie następujace wielkie wygrane: 20 
1250000 — 10 1 220. 066 — 60 à 
200.000 — 31 à 150.000 — 20 i 


50.000, 20 à 25.000, 1 à 20.000, 
29 à 46.000— 171 à 40.000— 352 à 
5000 — 432 à 2000 — 783 à 1000, 
1350 à 500, itd., zaś 470 złr. jako naj- 
mniejsza wygrana każdego wyciagnietego losu. 


Żadna inna loterja nie daje takich szans 
jak ta i nastrecza każdemu sposobność mała 
wkładka wygrać 250.000 zir. 

Los jeden z numerem serji ilosu kosztuje 
8 złr., trzy losy $ zlr., siedm losów A© 
złr., 15 losów Q© złr. w. a. w banknotach. 

Łaskawe polecenia za frankowana prze- 
syłka kwoty, wykonywuje sie prędko, su- 
miennie do każdego obstalunku dołącza sie 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chetnie ndziela sie — a po ciagnieniu liste 
wygranych przesyła się każdemu udział bio- 
racemu bezpłatnie i wypłaca sie natychmiast 
wygrane. Raczy sie wiec każden, który ma 
cheć, zgłosić jak najpredzój i bezpośre- 
dnio do domu handlow ego 


J. Breycha 


we Frankfurcie nad Menem 


2146(1-6) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. 


MWMariengasse in Wien 


znajduje sie 
pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako téż i 
pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj 
większym wyborze i po zdumiewająco niskich 


stałych cenach, a to: 
GIPS 

Obuwie dla mężczyzn. 
ze skóry patent. ....1«++++1:1- od fl. 4.50 do fl. 5 — dla z 
s 3 any E NE b > a 6.80 i 
1 o! arser ho] murarzy I rzeźbiarzy. 

„ Zz 4ma podeszwa y 807 IO i 

ze sukna dla cierpiące. na nogi A 3 6.50 » ». 8. Angielska smoła węglana, 
z moskiewsk. lakieru ..*..... 6.— 7.50 r 
z mosk. lak. z 4na Sad kork. k, > 9.— $ „10, Smołowiec węglany, 
buty juchtowe lub cielęce.. p d— n n12. 


dila par. 
Prunel., skórzan. lub aksamit. 


1247(85-100) 


wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 
” 5 " lepsze. p n T— p n 7— 
s s n dościagan. p „n 3.— „n „ 4.50 
n n nn 4.50 % 6— 
ń 5 » na podeszw A A ObO 0:50. 
Ze sukna wykładane......... IPS PCL 
AŁABOWO s++«04ó55040400 6460 nn E6— p o» 7.50 
dla dzieci i dziewcząt 

Pruneluwe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „ „ 3.5 
» LJ n nn 2.80 n n 4— 

dla chłopców 
Buciki ze skóry cielecćj ..... n n 3— 4.— 
Polskie DUF scone seene nees n n GŻ n n 7.50 


Dla braku miejsca, nie mogą tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki prze Ao na żądanie bezpłatnie. 


Zamówienia z prowincji załatwiają sie za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołaczyć miarę. Reparacje uskute- 
czniaja się jak najrychlej. 


wę PWC otrzymają rabat. ©%m 


Soeben erschien 3-te sehr vermehrte Auflage 
Die geschwiichte 


MIanneskEraft, 
deren Ursachen u. Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz, 

Mitglied der medicinischen Facultit in Wien. 
Preis 2 fl. — mit Fr. rancopost 2 f. 30 kr. 
Zu haben in der ` 
ORDINATIONS-ANSTALT 

für 1366(70-150) 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 


wed. Dr. Bisenz 

Stadt —: (Judenplatz) -— Currentgasse 12 
im II. Stock. 

Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 

wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 

den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 


nachnahme). 
BEE” Ebendaselbst zu haben 
selbstkehancLlurn 
geheimer Krankheiten ohne weitere iirztliche 
Hilfe: Nćcćssaire Antiblenorrhóene — Preis 


10 fi. 6. W. (ohne Postnz achnahme.) 


CARO 


W KRAKOWIE 


ulica Grodzka, 103, 
naprzeciw kościoła ś. Piotra, 


poleca: 


Portland Cement 


grodziecki, opolski i 
szczeciński, 


Roman Cement, 
Tektury i Filz 
ogniotrwałe, 


Asfalt rodzimy, 
POCEHEODNIE: 


od 40 cent. do 1 złr. 


BENGALSKIE OGNIE, 


GERATĘ 


na podłogi, imitującą posadz- 
kę lub dywan w wszelkich 
szerokościach, jako tóż 
na chodniki, powozy, stoły i 
meble w sztukach po 10 łokci. 


Olej rzepakowy i Iniany 
RYbi tran, 


w beczkach 8-eentnarowych. 


Wskazówki, jak pokrywać dachy, tudzież 
cenniki i wzory, przesyła się A ranco, 
Przy większych zakupnach, zmiżone ceny. 


Zlecenia uskutecznia się za wypłatą 
na poczcie. 


2043(-27) 


URZĘDNICY 


i osoby prywatne, 
którzyby w wolnych godzinach 
o honorowy, łatwy i znaczny zarobek 


starać się chcieli, zechcą dokładny swój adres 
złożyć pod cyfra: Æ. JE. w administracyi 
„Kraju“. 2175(1-10) 


Losy k. pruskiéj loterji 


lll. klasy (ciagnienie 5, 6 i 7 wsześnia) przesyła 
za gotówkę; */4 Oryg zinalnego losu 14 talarów, 
udziału */, 6 talarów, '/,, 3 tal, 1/3, 11/, talar. 


C. Hahn w Berlinie, 


Terusalenmer Strasse LL. 
2086(1-3) 


DYREKGYA TOWARZYSTWA AKGYJNEGO 


dla rektyfikacyi nafty i parafiny, 


oraz 


fabryki świec parafinowychi 
W PRZEMYŚLU , 


podaje do powszechnój wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownój Publiczności, ustanowiła 
z dniem dzisiejszym Główna Agencje w Krakowie 


u Wso Juliusza Przeworskiego 
dla Zachodnićj Galicyi i innych prowincyj cesarstwa Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i i Prus, która umocowana jest sprzedaż 
zarówno częściowo, jako tóż hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszóm umowy. 
Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. 
NN CE NN 


Na podstawie powyższego upoważnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, że od dnia dzisiej- 
szego wszelkie wyroby re "tyfikacyi nafty niezap'lnćj, bezbarwnćj i bezw nnéj, czystościa i jakością przewyższajacój amerykańska , 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowye ch po cenach fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- 
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 


Kraków d. 24 czerwca 1871 r. 


Juliusz 


OBICIA POKON 


Eonenni się także tapetowania całych mieszkań. — 


DyrekKkcya. 


1973(9-30) 
Przeworski. 


na jednego lub pare koni urządzona, jest do 
3 pod Nr. 74 ulica Wolska. 


najwyborniejszy 
preparat, zajmujacy pierwsze miejsce 
miedzy wszystkiemi w handlu sie 
znajdującemi ekstraktami słodowemi 
nie może być żadna miara z extrak- 
tem słodowym Hoffa porównanym. 


Na 9-ciu wystawach otrzymał 
nagrodę. 


1984(1-?) 
Dla suchotników osłabionych, 


szczególnićj 


dla cierpiących na piersi, 
płuca i szyję. 


NB. Wybornie smakujacy w zastępstwie 
niestrawnego tranu wątrobianego według prof. 


NIEMEYERA w Tiibindze, niemnićj SKODY 


znakomitego klinika na słabości piersiowe. 


Jeden flakon 75 kr., pół flak. 50 kr. 


drugiego gatunku 


I flakon 45 kr., pół flakonu 30 kr. 


Uznanie: 

„Upraszam o nadesłanie w możliwie krót- 
„kim czasie dla mój żony cierpiacćj na piersi 
„i będącej nader osłabiona pańskiego powsze- 
„chnie zalecanego ekstraktu słodowego, prócz 
„cukierków i czekolady z extraktu słodowego*. 

CC. Schulz 
pocztmistrz. 

GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA 

na cała Galicje w Krakowie u pana 


JAKÓBA GOLDWASSERA 


ulica Grodzka Nr. 70 obok ksiegarni Wildta. 
FILIE: w aptece p. Józefa Trauczyńskiego 
i u pana Józefa Goldwassera na Stradomiu. 


Fabryka 
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich 


Jozef Kiifferle & Comp. 


wien. 


Kareta wiedeńska 


2176(1-4) 


WE 


Zawiadomienie. 


Przez wolne miasto Hamburg zezwolone 
i poręczone nowe losowanie pieniężne z ka- 
pitałem 


|| miliona 440.800 talarów. 


Według prospektu ma to przez państwo 
urządzone losowanie tylko 39.500 losów, z 
; których 17.900 nieodzownie wygrać musi już 
w pierwszzch trzech miesiacach: 1 wygrana 
1006.00 D ri., 60.006 ri., 40.000 
ril., 90.000 rfl, 16.000 rfl, 10.000 
A rfl., 2 à 8.000 rfl., 34a 6.000 ifi., 24 
4.800 rl., 2 i 4.000., 4 à 3.200 rf. 
5 à 2.400 rfl., 114 2000 rf., 11 
1600 rf., 26 à 1Z00 ri., 103 à 800 
j rfl., 3 à 600 rfl., 24 480 rf, 153 à 
400 rf., 203 à 800 rf., 2 à 120 rf., 
298 à SØ rfi., 11.600 a 44 rf. 6 à 4O 
rf., 5470 à 80 rfl. ete. 
H Do wygranćj (od 800 do góry) która osta- 
s] tnia wyciągnięta bedzie z koła, dodaje się 
jeszcze jako premię 60.000 rf. Wyciąga 
Każdy grajacy wygrywa. 


K sie tylko wygrane. 
Ciagnienia odbywaja się publicznie w rzą- 
dowój kancelaryi przez dwu przysięgłych no- 


s taryuszów w obecności zastępcy skarbowej 
Mi deputacyi i interesantów, a pierwszo ciągnie- 
A nie jest już 


30 i 31 sierpnia 1871 r. 


g na które jeszcze całe losy A 86 fl., cześci 
| oryginalnych losów à 48 fl, 9 fl., 5 fl. mo- 
j żna kupować tylko u mnie, | przesławszy stó- 
sowną kwotę w austryackich banknotach. 
H Zaraz po cianieniu otrzymają moi intere- 
j sanci urzędową listę wygranych z potrze- 
M bnóm zawiadomieniem w kodercie franco — 
jj wypłata wygranych nastąpi po przesłaniu 
wyciagniętych losów u mnie przed czasem 
oznaczonym w prospekcie w banknotach, w 
złocie lub srebrze pod uwykłemi warunkami. 
Ponieważ ciagnienie jest blisko, a zapas 
losów mały, przeto upraszam zlecenia na te 
oryginalne losy przesyłać wnet do 


Izaaka Weinberg a w Hamburgu 
2159(1-3) - Bank u. Wechsel-Geschaft. 


zanownym Rodzicom i Opieku- 
nom donoszę, iż z początkiem 
roku szkolnego 1871/2 przyj- 
mować będę uczniów na stół, stan- 
cyę i najlepszy dozór, 


S. Marynowski 


w Krakowie przy ulicy Lubicz Nr. 6, 
dom p. Majora w podworcu. 


2104(1-6) 


paryskie, 


24 marca 1871. — Prosze „przysłać mi 


Dr. Augustyn Heigel, prakt. lekarz. 


wywarło bardz” zbawienne skutki w słabościach piersiowych, przeto prosze przysłać znowu 12 
flaszek tego piwa pod adresem pana Marka Drossulic'a c. k. porucznika i komendanta tutejszój |© 
szkoły wojskowej. Dr. Godra nadlekarz. t 
Pögstall, | 
słodowój czekolady i słodowych cukierków piersiowych, | 
OF- Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Jakóba Grolciwassera 
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. "rauczynsikiego 
przy ul. Florjańskićj, u p. Józefa Jahna w Rynku Głównym, u p. Wilhelma 
F'enmz'a w Rynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. Wojciechai u pana JÓzefa Gold 
w aaszsera. w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; —u p. WW. T. A. Wielo 
górskiego w Tarnowie; u p. ME. Eozłowsliciego w Przemyślu — u panë * 
EKazim. korpantego w Mielcu; — u p. L. Kartagenera w Rado: ' 
myślu — u p. FJ.Okołowicza i Synów w Sanoku. i 
BF Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. | 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- f 
wych znajduje sie mój własnoreczny podpis. | 


gdyż słabi na piersi I rekonwalescenci doznają błogich skutków. 
Johann Hoff. 


IREK" KURCZE EPILEPTYCZNE ( padaczkę ) 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. FEcilligch wv 8 
(1811) teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już ski zupełnie uleczonych. (16-40) 


zwój 14-łokciowy, od A2 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: | 


mas” A. GUMPLOWICZ æu 


w Krakowie, 
Próbki obić posyła na żądanie franco. 


ym, 


. 


edem techniczn 


v 


.,. 


i ręczne, w najlepsze farby, 
ajsumienniej. 


W 


, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod wzgl 


aju, w prasy pospieszne 
i wszelkie gatunki papieru, 


2 


o©w1ie 


itd 
jak n 


BBE po najumiarkowańszych cenach. 


m ogłoszeń, biletów wizytowych, "BBE 
, Ul, 
ędą 


pism, 


ków kupieckich 


przy ulicy Mrkołajskiej poci 1. 435, 


wykonywane b 


nia na wszelkie roboty, j. t. 


tr 
SC 


jako téż i co do punktualności, 


okólni 


w 


Szanowna Publiczno 


Zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
sTANISŁAW GRALĊLICHOWSKI. 


DRUKARNIA KRAJU 


drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodz 
Zarząd drukarni zawiadamia 


Pragskie i Berlińskie 


1595(43-80) -` 


przy Ul. Grodzkiej, Nr. G63. 


W drukerni „Kraju“ ped zarządom St. Gralichowskiege. 


